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Cena „Przeglądu lekarskiego" wynosi w Krakowie rocznie złr. 6 (rab. sr. 4.)
W Królestwie Polskiem prenumerować można „Przegląd" za pośrednictwem księgarni Gebeth­

nera i Wolffa w Warszawie, oraz w Urzędach pocztowych. Cena doznaje odpowiedniej zwyżki 
z powodu kosztów przesyłki. W  Cesarstwie Rosyjskiem prenumerować można w Urzędach pocz­
towych i wprost w Redakcyi (Kraków, ulica Górnych Młynów, Nr. 122). Cena w tym ostatnim ra ­
zie 5 rab. sr. 50 kop.

Administracyja „Przeglądu lekarskiego" przyjmuje wszelkiego rodzaju ogłoszenia po cenie 
3 kop. za wiersz drobnym drukiem lud miejsce tegoż.

0  próbie usznej W redena-W endta  i je j znaczeniu są- 
dowo-Iekarskiem.

N apisał Prof: Dr. Blnmenstok.
Dwieście la t dobiega, odkąd próba płucowa po raz 

pierwszy praktycznie zastósowaną została, a dopiero w na­
szych czasach ukończyła się walka uporczywa, która toczyła 
się pomiędzy zwolennikami a przeciwnikami tej próby. 
Śmiało rzec można, że żadna kwestyja sądowo-lekarska 
nie wywołała tak żywych i zaciętych rozpraw; a jednak 
zdanie wypowiedziane zrazu przez wydział lekarski w W it­
tenbergu, zdanie, że próba sądowa stanowi dowód wtedy 
tylko, jeżeli się inne uwzględnia okoliczności, okazało się 
jako najtrafniejsze, na które obecnie jeszcze lekarze sądowi 
pisać się muszą.

Otóż uwzględniając wszystkie okoliczności, ale tóż 
i wszystkie uzasadnione zarzuty, można znaczenie hidro- 
statycznśj próby płucowej sformułowaó w następujący sposób:

1) Pływanie kawałków płucowycb, a tern bardziej 
całego płuca łub obydwóch płuc wraz z sercem, jeżeli ty l­
ko płuca, a tern bardziój, jeżeli ciało dziecięcia jest wol- 
nem od zgnilizny, dowodzi, że dziecko oddychało, a na­
wet powiedziałbym śmiało, że żyło *).

Inne bowiem zarzuty, aczkolwiek teoretycznie uza­
sadnione, nie m ają znaczenia p r a k t y c z n e g o  w docho­
dzeniu dzieciobójstwa. Do nich zaliczam : możebnośó wdmu- 
chywania powietrza dziecięciu martwo urodzonemu, kwile­
nie i oddychanie dziścięcia w macicy 2).

2) Niepływanie kawałków płucowycb, tern bardziej, 
jeżeli płuca pochodzą od ciała gnijącego, dowodzi, że płu­
ca nie oddychały3) ; ale bynajmniej jeszcze nie dowodzi,

')  P łuca  zmarzłe należy odtaić przed uskutecznieniem próby, 
ponieważ płuca takie, choć n ie oddychały, pływać mogą 
z powodu mieszczącego się w nich lodu.

2) Do 3ch przypadków niewątpliwie sprawdzonego oddychania 
płodów w macicy, opisanych przez B r e i s k y e g o ,  H e c k e -  
r a  i M u l l e r a ,  przybył przypadek czwarty opisany przez 
prof. H o f m a n n a  w ln sb ru k u  (E in  F a li von L u fta lh m en im  
Uterus, Vie.rtelj. f .  ger. M edicin. 1875, X X II, 1); [ale i ten 
bardzo ciekawy przypadek wcale jeszcze nie dowodzi, aby 
oddychanie płodu w macicy mogło mieć miejsce u kobiet 
tajem nie i bez cudzej pomocy rodzących.

3)  Spostrzeżenie prof. T a r d i e u a ,  że przez gotowanie płuca,
któro oddychały, tracą zdolność do pływania i że odwrotnie 
przez dłuższe leżenie w wyskoku płuca, które nie oddycha­
ły , nabyw ają zdolności do pływania, nie ma również znacze­
nia prakycznego.

że dziecko nie żyło po za m acicą, a tern m niej, że nie 
urodziło się żywem. Jestto  bowiem rzeczą należycie spraw­
dzoną , że noworodki mogą żyć jakiś czas, nie oddycha­
jąc ; a że w tym stanie m ogą żyć nawet dość długo, o 
tern świadczą owe znakomite dwa przypadki opisane przez 
M a s c h k ę ,  do których wszyscy autorowie się odwołują.

Ciekawszemi jeszcze są te przypadki, w których, po­
mimo braku powietrza w p łu cach , nie tylko nie możemy 
wykluczać urodzenia się dziecięcia żywego, ale owszem 
jesteśmy w stanie prawie z pewnością orzekać, że dziecko 
urodziło się żywem. Dzieje się to w takich razach, jeżeli 
dziecko żywe bezpośrednio po urodzeniu się zamiast do 
powietrza dostaje się do środka, w którym oddychać nie 
może; usiłuje ono wtedy oddychać i połykać, przez co za­
miast powietrza wciąga w siebie ciała obce; w miarę 
więc środka, w którym się znajdowało, napotykamy nie 
tylko w jamie ustnej, ale i w krtani, tchawicy i drobniej­
szych nawet oskrzelach, oraz w żołądku bądź płyny, bądź 
ciała papkowate lub twarde i sypkie, jak kał, piasek, zie­
mię i t. d .; wynik zaś taki przemawia za aspiracyją, któ­
ra przecież możebną jest w tedy ty lko , jeżeli dziecko choć 
przez krótką chwilę żyło.

W tych granicach jhidrostatyczna próba płucowa ma 
nader wielką wagę i oddaje nam nieocenione usłu g i; a 
podczas, gdy liczne inne tak zwane próby, o wiele póź­
niej opisywane, co najwięcej na wzmiankę historyczną ty l­
ko zasługują, proste dochodzenie fizyczne zalecone przez 
dwóch skromnych lekarzy tak dalece w praktyce się ustaliło, 
że we wszystkich prawie krajach wykonanie onego jest na- 
kazanem, a wszelkie usiłowania celem zastąpienia go in­
nym , lepszym sposobem badawczym nawet w najnow­
szych czasach okazały się płonnemi, jak to widzieliśmy 
świeżo na próbie jelitow ej, ogłoszonej przez zawcześnie 
zmarłego prof B r e s l a u a .

Lecz granice te stają nam się czasem ciasnemi; 
pomijając bowiem owe rzadkie przypadki, w których zwło­
ki dziecięcia okazują się przez źwierzęta drapieżne tak 
dalece uszkodzonemi, że płuc w nich wcale nie znajdu­
jem y, a w którychto przypadkach nie mamy już wcale 
podstawy do ocenienia, czy dziecko oddychało lub nie: to 
przecież częstokroć, a głównie na wsi mamy do czynie­
nia z ciałami gnijącemi, a wtedy wynik dochodzenia sta­
je się chwiejnym, a najczęściej całkiem ujemnym. Na nic 
nam się nie przyda wywód teoretyczny, że płuca o wiele 
później gniją, aniżeli inne organa, że więc potrzeba znacz-
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nie posuniętej zgnilizny ogólnej, zanim gazy gnilne w płu- <
cacli się ukazują; w praktyce inaczej rzecz się przedsta­
wia. Jeżeli ciało dziecięcia leżało w płynie kloacznym, na 
śmiecisku, a choć na powietrzu przy wyższej ciepłocie, 
zwłaszcza, jeżeli klatka piersiowa choć w części otwartą s
została: wtedy już po kilku dniach •—a dochodzenie sądowo- \
lekarskie rzadko kiedy wcześniej się odbywa—napotykamy f
tak rozległe spustoszenie, iż na pierwszy rzut oka docho- j
dzimy do przekonania, że przy takim stanie rzeczy próba \
płucowa żadnego znaczenia mieć nie może. Przypominam 
sobie przypadek, jaki mi się zdarzył przed kilką laty, 
w którym dziecko zakopane, następnie przez zwierzęta wy- )
dobyte zostało; w jakiś czas potem znaleziono głowę dziś- \
cięcia od kadłuba oddzieloną, w innem zaś miejscu tu - \
łów z otwartą klatką piersiową, w której tylko resztki płuc )
leżały; gdy nadto całe ciało w wysokim stopniu zajęte 
było zgnilizną, musieliśmy ręce założyó i zaniechać czyn- j
ności. W roku zeszłym miałem wspólnie z kol. Zarębą |
dwa przypadki dochodzenia dzieciobójstwa: w jednym z nich 
ciało leżało przez dłuższy czas pod śniegiem, w drugim \
zaś dziecko zaledwie przez kilka dni pozostawało przy <
wielkim upale na powietrzu; a w obudwóeh przypadkach \
dla ogromnego rozpadu ciała po pięknie zachowanych ją - \
drach w dolnych nasadach kości udowych mogliśmy tył- 
ko sprawdzić, że dzieci były dojrzałem!, a nic w ięcej; 
w drugim przypadku bowiem pływały wprawdzie kawałki s
.płuc, ale również dobrze kawałki wątroby. W pierwszym )
przypadku mieliśmy pociechę, że nie odkryto matki dziś- \
cięcia, skutkiem czego śledztwo zaniecbanem zostało; s
w drugim nietylko wyśledzono matkę, ale co większa, ko- j
bieta najzupełniej przyznała się do dzieciobójstwa; publicz- \
ne zaś wystąpienie lekarzy przed przysięgłymi z ofcwar- \
tern wyznaniem', że dochodzenie ich nie może rzucić wcale j
światła na przedmiotową istotę czynu, jakkolwiek uspra- i
wiedliwione, jest mimo to bardzo przykrem. j

W obec takiego stanu rzeczy areypożądanem jest \
dla lekarza sądowego każde nowe odkrycie, które przezna- j
czonąm być się zdaje do wypełnienia dotkliwej luki w na- 
uce naszej, a jako takie odkrycie przedstawia się ogloszo- >
na niedawno p r ó b a  u s z n a ,  mająca nie tylko uzupełnić, 
ale po części i zastąpić próbę placową. Dla tego uważa- <.
łem za stosowne zapoznać kolegów z tą  nową próbą, oraz 
z najodpowiedniejszym sposobem jej wykonania i ocenić ?
rzeczywistą wartość takowej. \

' Pierwszym był T r o e l t s c h  % który jeszcze w roku s
1 8 5 8  wykazał, że jam a bębenkowa u płodów nie jest wy- \
pełniona śluzem , jak to, mniemano od czasów Pabrycyju- \
sza ab Agnapendente, lecz wybujałością błony śluzowej \
ściany błędnikowej, którato wybujałość stanowi gruby po- \
kład śluzowa-galaretowaty, okazujący powierzchnię zaopa- 5
trzoną w siatkę naczyniową i pokrytą przybłonkiem pła- j
skim, wielobocznym, jąderka posiadającym, "a składający <
się z tkanki śluzowej Virchowa. Pokład ten galaretowaty \
marnieje jeszcze przed urodzeniem się dziecięcia, a po uro- \
dzeniu zmniejszając się coraz bardziej,, szybko ustępuje \
miejsca powietrzu. 1

' Dziesięć la t później, bo w r.. 1,868 ogłosił Dr. W r e -  \
d e n  rozprawę,5), w której nasampród wykazał, że tkanka 5
śluzowa płodowej jamy bębenkowej nie jest-li wybujałością 1
ściany błędnikowej, jak to mniemał T r o e l t s c h ,  lecz, że \
tkanka ta jednostajnie powleka jamę bębenkową; powtóre, ;>
oznaczył dokładnie czas, jakiego tkanka ta  potrzebuje do \
zupełnego zaniku swego, a mianowicie podał, że po upły- 
wie 24 godzin po urodzeniu się dziecięcia już pokładu ga- |
laretowego wcale nie ina, podczas, gdy po 12 godzinach \

okazuje się tylko częściowy ubyt; że ubyt rozpoczyna się 
w trąbce Eustacbijusza, dalej pojawia się na dnie jamy i 
na błonie bębenkowej, przechodzi na tylną część jamy i 
ścianę błędnikową, a najpóźniej dopiero występuje na g ó r­
nej blaszce kostnej (tegmen tym pani); p o t r z e c i e  podał 
za przyczynę rozpoczynającego się u noworodka zaniku po­
kładu galaretowego, ruchy oddechowe oraz krzyczenie i 
ssanie dziecięcia, ponieważ każdorazowe połykanie ułatwia 
znakomicie powietrzu atmosferycznemu przystęp do jam y 
bębenkowej przez trąbkę; wreszcie na podstawie licznych 
sekcyj doszedł do wniosku, że słabe ruchy oddechowe i 
słabe oddychanie dla niedostatecznej wentylaeyi ucha 
środkowego nie tylko nie wywołują całkowitego zaniku ga­
larety, ale, co większa, pociągają za sobą przekrwienie 
żyłne w takowej, a przekrwienie to pozostaje w związku 
z zapaleniem płuc, które na 80 przypadków swych zna­
lazł 36 razy. Na podstawie tych swoich doświadczeń W re- 
den ostatecznie twierdził, iż jamy bębenkowe dzieci martwo 
urodzonych nie zawierają powietrza, lecz wypełnione są 
galaretą płodową, i że o k o l i c z n o ś ć  ta p o w i n n a  b y ć  
n a l e ż y c i e  u w z g l ę d n i o n ą  w m e d y c y n i e  s ą d o  w ej. 
Praca jednak Dra- W. r  e d e n a, ogłoszona pierwotnie w spe- 
cyjalnem czasopiśmie otyjatrycznśm(M onatsschrifi f. Ohren- 
heilŁ  1868. N. 7), nie doszła wcale do wiadomości le ­
karzy sądowych i byłaby poszła w zapomnienie, gdyby jej 
nie był podniósł i rozszerzył inny lekarz w innem przy- 
stępniejszem czasopiśmie.

Najsłabszą jednak stroną rozprawy W re  d e n  a jest 
twierdzenie- jego, że zanik galarety rozpoczyna się zawsze 
dopiero po urodzeniu się dzie,cięcia bez względu na to, 
czy ono . było dojrzałem, łub nie, i że zanik ten zależnym 
jest tylko od wdychania powietrza, pod którymto wzglę­
dem podjął tylko zdanie P a b r y c y j u  s z a  ab Aąuapen- 
dente; podczas, gdy T r o l t s c h  przed nim dowodził, że 
zanik ten rozpoczyna się już przed urodzeniem dziecięcia, 
po nim zaś Z a u f a ł 6) również oświadczył się za tśm , że 
czasem zanik może być zupełnym jeszcze przed urodze­
niem, i że takowy niekoniecznie zawisł od wdychania po­
wietrza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Działanie apoiaorfinu jako leku wykrztuśnego.

Podał Dr. P rzem ysław  Pieniążek.

W Nrze 32 czasopisma Centralblatt f. d. medic. 
W issenschafien  z r. 187-4 podał Dr. J u r a s z ,  asystent 
polikliniki prof. v. D u s c h a  w Heilderberdze, że apomor- 
fin jest także dzielnym lekiem wykrźtuśnym, który z ko­
rzyścią stosował w nieżytach tchawicy i oskrzeli w dawce 
dziennej 0-01—0 03 gm.

Mając sposobność badać pod okiem Prof. Dra K o r ­
c z y ń s k i e g o  działanie apoiaorfinu, jako środka wykrztuś­
nego, u 14 chorych w szpitalu św. Łazarza, poczuwam-się 
do obowiązku podać do wiadomości 'kolegów wyniki mych 
spostrzeżeń o jego skutkach leczniczych; jakkolwiek te 
ostatnie1 przeważnie są ajemue i dowodzą, że w tym środ­
ku, podobnie jak w wielu innych, które zwracały na się 
w swoim czasie uwagę świata lekarskiego, nie posiadamy 
żadnego leku swoistego (specifrcum).; ale środek , odpo­
wiadający tylko pewnym wskazaniom i dający się w nich, 
podobnie jak inne teg o ,rodzaju lek i, użyć z korzyścią 
dla chorego. Przed podaniem wyników mych spostrzeżeń 
najodpowiedniej będzie, jak sądzę, skreślić w krótkości

4)  Lehrbuch d. Ohrenkeillcundi. 5. A vfl. 1874. pag . 162. 
h)  D ie Otitis m edia neonatormn B erlin . 186S. C. N ohring .

6) Sectionen des Gehororgans von Neugebornen u. Sauglingen. 
(Oesłr. Jafirbucher f .  Padiałrilc  1870, Bd. I. str. 118.)
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przebieg choroby tych chorych, u których wspomniony lek 
był próbowanym. W tym celu podzielę chorych na dwa 
szeregi, t. j. a) gdzie wynik leczenia był pomyślnym i b) 
gdzie nie uważano żadnego skutku leczniczego. Pośrednie 
miejsce zajmą ci chorzy, u których lubo wynik nie był 
zupełnie pomyślnym, pewne jednak skutki po użyciu leku 
dały się spostrzegać.

Zaczynam od kategoryi pierwszej.
P r z y p a d e k  1." N i e ż y t  o s k r z e l o w y  o s t r y  u  

c h o r e g o  z n i e z n a c z n ą  r o z e d m ą  p ł u c o w ą .  (U ron- 
cTiitis acuta, emphysema puhn. levissimi gradus). Ignacy  
G ajkow ski, cze ladn ik  s to la rs k i, la t  39 , dotychczas z u p e ł­
nie zdrow y, doznaw ał od tygodn ia  silnego kaszlu  po łączo­
nego z dusznością , o raz  k łócia  w obu bokach. P rzez  cały 
te n  czas gorączkow ał, w sam ym  zaś początku  choroby m ie­
w ał k ilka  razy  dreszcze. C hory p rzyby ł do szp ita la  dn ia  
9 /12  1874. B adan ie  p rzedm iotow e w ykazuje stan  n a s tę ­
pujący: M ężczyzna dobrze  zbudow any i odżywiony, w zro ­
stu  średniego . O dgłos w ypukowy po obydw óch stro n ach  
k la tk i p iersiow ej z p rzodu  jaw ny, pełny; stłum ienie w ą tro ­
by rozpoczyna się w linii sutkow ej na  7. żebrze; sam a w ą­
tro b a  nie je s t  pow iększoną. S tłum ienie serca  poczyna się 
na  5. żeb rze  i zajm uje bardzo  mały obszar, uderzen ie  w ierz­
chołka sercow ego w ym acać się nie daje . S tłum ienie ś le ­
dziony zaczyna się na  9. ż e b rz e , zkąd  się rozc iąga  do łu - 
k u  żebrow ego. W  ty le  k la tk i p iersiow ej odgłos w ypukowy 
po obu stro n ach  nie p rzek racza  zwykłych w ym iarów , je s t  
w szędzie jaw ny  i pełny, ty lko  w szczycie p łuca praw ego 
je s t  cokolw iek bębenkow y. P rzysłuch  w ykazuje z p rzo d u  
w szczycie p łuca lew ego w dech szo rstko  - pęcherzykow y, 
w ydech p o k ry ty  rzężen iam i średn ie j grubości, w szczycie 
p łuca  p raw ego p rzy  w dechu  pęcherzykow ym  drobne rz ę ­
żen ia , poniżej zaś po obydw óch stro n ach  w dech szo rstko - 
pęcherzykow y, w ydech m ocniej słyszalny. Z ty łu  w oby­
dw óch szczy tach  w dech zaostrzony , w ydech p rzeciąg ły , po ­
niżej obu ło p a tek  rzężen ia  n ierów no-bańkow e niedźw ięcz- 
ne, w znaczn ie  w iększej ilości po stro n ie  lew ej, niż po p r a ­
wej. K aszel silny, m ęczący chorego, p rzew ażnie  suchy; 
plw ociny śluzow e, ciężkie, lipk ie , częściowo pien iste . Mocz 
nie zaw iera  b iałka. C iep ło ta  ciała n ieznacznie  podniesiona. 
Z re sz tą  żadnych  zboczeń n ie w ybadano.

D nia 10 /12 . O trzym ał chory dw a p ro szk i morfinowe 
po Ye g r.

D nia 11 /12 . S tan  bezgorączkow y. Plw ociny p ien iste , 
lekko rdzaw e, w obu szczy tach  z ty łu  ty lko  nieliczne w il­
go tne  rzężen ia . Zalecono chorem u apom orfin bezpostac i 
w ilości 0 '0 2  gm. na  12 0  wody, z dodatk iem  syrupu  3 0 '0  
i 5 k rop li kw asu chłorow odow ego, co 2 godz. łyżkę.

D nia 12 /12 . P lw ociny płynniej sze, p ien iste , bez do ­
m ieszki krwi^, w ilości 70  cm. sześciennych, kaszel m niej- 
szy; z  p rzo d u  w obu  płucach m niejsza ilość rz ę ż e ń , z a ­
o strzen ie  w dechu m niejsze. Ponow iono apom orfin w ilości 
0 -02 gm. /

D nia 13 /12 . K aszel jeszcze  m nie jszy , plw ociny ślu - 
zo w o-rop iaste , ze znaczn ie jszą  ilością lipk iej śliny zm ię- 
szane, w ilości 70 cm. sz. Z aostrzen ie  w dechu w szczy­
tach  zn ik ło , rzężen ia  u trzym ują  się ju ż  ty lko  w ty lnej 
dolnej części p łuc poniżej łopatek , lecz w znaczn ie  m niej­
szej ilości. L eczen ie  to ż  sam o.

D. 14/12. K aszel b ard zo  mały; ilość plw ocin 50  cm. 
sz., jak o ść  ich ta ż  sam a. ^Pozostaw iono chorego bez leku .

D. 15/12. K aszel w praw dzie dość rzadk i, lecz wy­
k rz tu szan ie  trudn ie jsze , p lw ociny zb ite  śłuzow o-rop iaste  
w ilości 80  cm. sz.; przyłożyw szy u c h o , słychać g d z ien ie ­
gdzie  fu rczen ia . Zalecono znow u 0-03 apom orfinu bezpo- 
staciego  w tak im że sam ym rozczynie.

D. 16/12. Z ielonaw a p ian a  n a  plw ocinach, kaszel b a r ­
dzo nieznaczny, plw ocin bard zo  m ało. B adanie  p rzed m io ­

tow e w ykazuje już  ty lko gdzie n iegdzie odosobnione rz ę ż e ­
n ia  w dolnej części p łuc.

N astępnego  dn ia  chory opuścił szp ita l n a  w łasne 
żądanie.

W przypadku tym zatem mieliśmy do czynienia 
z ostrym nieżytem oskrzeli (bronchitis catarrhalis acuta), 
rozciągającym się na całe płuca i usadowionym przeważ­
nie w drobnych oskrzelach, obok bardzo nieznacznej ro­
zedmy płucowej. Wynik leczenia był pomyślny, skoro cho­
ry w ciągu tygodnia opuścił szpital prawie zupełnie wy­
leczony. Czy jednak wyleczenie to apomorfinowi, czy też 
odpowiedniemu zachowaniu się chorego przypisać należy: 
stanowczo orzec tru d n o ; w każdym jednak razie dość 
szybkie wyzdrowienie za tern pierwszem przypuszczeniem 
przemawia. Ilość plwocin przy użyciu tego środka nie 
tylko się nie zwiększała, ale i owszem m alała, przyczem 
jednakże ubywało także i rzężeń. Że przyczyną tego mógł 
być apomorfin, wykazywałaby ta okoliczność, że (d. 15/12 
ilość plwocin powiększyła się znowu z 50 do 80 cm. sz., 
gdy chory dnia poprzedniego apomorfinu nie używał; przy- 
tem  uważaliśmy zwiększoną ilość śliny, która była zara­
zem bardziej lipka, jak to i chory sam przy odpluwaniu 
spostrzegał. Nudności przy najwyższej dawce 0-03 nie za­
uważaliśmy.

P r z y p .  2.  R o z e d m a  p ł u c o w a ,  z a p a l e n i e  
p r z e w l e k ł e  d o l n e g o  p ł a t u  p ł u c a  p r a w e g o ,  n i e ­
ż y t  o s k r z e l o w y  p r z e w l e k ł y . ^ Emphysema^pulmonum, 
induratio lobi inferioris pulm onis s in istri, catarrhus 
bronchialis).

J a n  T ochaszew ski, cieśla, w ieku la t  70 , c ierp i od 
k ilk u n astu  la t na  kaszel i duszność, k tó ry  pow iększył się 
w o sta tn ich  dw u tygodniach . Do tego  przy łączy ł się od 
dn i 5 bó l w p iersiach , oraz m ały ból głowy, ja k  niem niej 
n ieznaczna b iegunka. C hory p rzyby ł do szp ita la  dn ia  7/12 
1874  r .  i okazał n astępu jący  s t a n  o b e c n y :  M ężczyzna
średn iego  w zrostu , dob rze  zbudow any i odżywiony, tw arzy  
czerw onej. N a obu rękach  spostrzedz  m ożna m ałe d rżen ie  
palców . W ypuk k la tk i p iersiow ej z p rzodu  w ykazuje obn i­
żenie w ątroby, k tó re j stłum ienie poczyna się dopiero  w 7. 
m iędzyżebrzu  w lin ii su tkow ej, a  w 8em  w lin ii pachow ej 
p raw ej; w ątroba  sam a nie je s t  pow iększoną. Stłum ienie 
se rca  w bardzo  małym  obszarze  poczyna się w 5. m iędzy­
żebrzu , u d erzen ia  jeg o  n iew yraźne, tony czyste. S tłum ienie 
śledziony poczyna się na  8. ż e b rz e , zkąd  rozc iąga  się aż 
do łuku  żebrow ego ; b rzegu  je j wym acać nie m ożna. Z p rz o ­
du  obu płuc, obok zaostrzonego  w dechu i słyszalnego wy­
raźn ie  w ydechu, słychać liczne furczen ia , tu  i ow dzie gw i­
zdan ie  i syczenie, częścią p rzy  w dechu, częścią p rzy  w y ­
dechu. W ty le  po stron ie  lew ej p raw ie  od połow y ło p a t­
k i odgłos w ypukow y je s t  czczy, w dech nie oznaczony, w y­
dech o sk rze lo w y , d rżen ie  k la tk i p iersiow ej zw iększone, 
nad to  słychać w tern m iejscu liczne w ilgotne rzężen ia  n ie ­
rów no-bańkow e różnej g ru b o śc i, p rzew ażn ie je d n a k  dość 
drobne. Po stron ie  praw ej odgłos jaw ny  sięga g łębiej, a n i­
żeli w stan ie  praw idłow ym , w dech je s t  szo rstk o -p ęch erzy - 
kow y; p rzy tem  znajdujem y w częściach dolnych rów nież 
w ilgotne rzężen ia , m niej je d n a k  liczne, n iż  po stro n ie  le ­
w ej. W  szczytach  obu p łuc  z ty łu  te  sam e objaw y, co 
z p rzodu . K aszel silny, plw ociny śluzow o-rop iaste , p ie n i­
ste , duszności nie 'ma. W m oczu ślad  b ia łk a  i  m oczany 
w  zw iększonej ilości.

D nia 8 /12 . Zalecono n ap a r ko rzen i w ym iotnicy (rad. 
Ipecacuanh.) (z 6 z ia rn ) i p ro szek  morfinow y na  noc 
w ilości V8 z iarna .

D nia  9 /12 . Zalecono apom orfin bezpostaci w ilości 
0 ‘0 1 : 120-0 . Ilość plw ocin w ynosiła około 7 0 — 8 0  cm. sz.

D. 10 /12 . K aszel nieco m niejszy, plw ociny śluzow o-
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ro p iaste  ze  znaczną ilością p łynnej śliny w ogólnej ilości 
110 cm. sześć, p rzez  dobę. Zalecono apom orfinu 0 '0 2 .

D. 11 /12 . K aszel m niejszy, ilość plwocin 55 cm. sz. 
te j sam ej jakości. L eczen ie  to  samo.

D. 12 /12 . K aszel m niejszy, fu rczen ia  i syczenia zn acz ­
n ie  rzadsze , rzężen ia  w ty le  u trzym ują  się stale. Ilość p lw o­
cin razem  ze śliną 60 cm. sz. Zalecono apom orfinu 0 '0 3 .

D. 13 /12 . K aszel jeszcze  m niejszy, ilość plw ocin 40 
cm. sześć., p raw ie  z sam ej lipkiej śliny złożonych.

14/12. F u rczen ia  z p rzodu  choć rz a d sz e , u trzym ują  
się jed n ak  jeszcze , nie m a ty lko  syczen ia ; rzężen ia  w ty le  
u trzy m u ją  się s t a le ; plw ocin ilość 50  cm. sz., p raw ie  z sa­
mej lipkiej śliny.

D. 15/12. Ilość plw ocin 60 cm. sz ..|P rzez  te n  dzień  
chory  zostaw ał bez leku.

D. 16/12. Zalecono znow u apom orfinu 0 '0 3 . P rzysłuch  
z p rzodu  nie w ykazuje ju ż  ani furczeń, ani syczeń; w ty l­
nej dolnej części p łuca praw ego rzężeń  znacznie m niej, 
w dolnej zaś części p łuca  p raw ego lew ego u trzym ują  się 
ciągle razem  odgłosem  stłum ionym .

D. 17/12. Ilość plw ocin ty lko 20 cm. sz., śliny w nich 
m niej. Zalecono apom orfinu 0 '0 5 .

D. 18/12. Plw ociny (15 cm. sześć.) ś luzow o-ropiaste , 
o raz  Dieco śliny p ien iste j. L eczenie toż samo.

D. 19 /12 . Plw ociny śluzow o-rop iaste  w ilości 10 cm. 
sześć.; kasz lu  i duszności p raw ie nie ma. L eczenie  to  samo.

D nia 20 /1 2 . Ilość plw ocin 15 cm. sześć. S tłum ienie 
w dolnej części p łuca lew ego nie zm ieniło się, tam że sta le  
u trzy m u ją  się w ydech oskrzelow y i rzężen ia , choć ju ż  
w m niejszej ilo śc i; po stron ie  zaś p raw ej u  dołu zn ik ły  zu ­
pełn ie . L eczenie to  samo.

D. 21 /12 . Plw ocin w cale n ie m a, kasze l u s tą p iłsp ra -  
wie zupełnie, na tom ias t nastąp iło  m ałe obrzm ien ie  w odni­
ste  koło kostek . U sunięto  apom orfin , zaleciw szy chorem u 
żelazo.

Widzimy więc, że w tym przypadku przy użyciu 
apomorfinu w ciągu dni 12tu ustąpił kaszel i duszność, i 
stopniowo zmniejszała się ilość plwocin i rzężeń u czło­
wieka, mającego rozedmę płuc w wyższym już nieco stop­
niu. Wyjątek od tego stanowiły rzężenia w tylnej części 
dolnego płatu płuca lewego: te bowiem miały miejscową 
przyczynę, której apomorfin nie zdołał usunąć. Podobnie, 
jak w przypadku pierwszym, widzimy i tu  w samym po­
czątku zwiększenie ilości śliny lipkiej, które jednakże zni­
ka po pewnym czasie. Nudności, ani żadnych innych przy- 
padów apomorfin nie sprawił.

P r z y p .  3. R o z e d m a  p ł u c o w a ,  d y c h a w i c a .  
{Emphysema pulm onum , asthma bronchiale). Klem ens 
D obrow olski, czeladnik  siod larsk i, pod ług  podan ia  p rzeb y ­
w ał p rzed  la ty  6 zapalen ie  płuc. Obecnie kasz le  od la t  2, 
o raz  doznaje  ła tw o duszności p rzy  zm ęczeniu. Od 3ch ty ­
godni kasze l znacznie się pow iększył i w ystąp iły  silne n a ­
pady  duszności w godzinach poobiednich . To skłoniło cho­
rego  do udan ia  się do szp ita la  św. Ł a z a rz a , gdzie  zo sta ł 
p rzy ję ty  d. 22  listop . 1874.

A ż  do d. 10/12, w k tórym  zaczęto  ch o rem u jp o d a- 
w ać apom orfin, u sk a rża ł się ten że  p rzew ażnie  ty lko  na  n a ­
pady  duszności po 1— 2 godzin  trw ające , k tó re  pojaw iały  
się koło godz. 3 — 4 w ieczór. K aszel by ł nie n azb y t silny; 
Ś rodki, k tó rych  używ ał (n ap a r korzen i w ym iotnicow ych, 
morfin, s ia rk a  złocisto-antym onow a, suche bańk i i t . p.), 
sp raw iały  sku tek  p raw ie  ujem ny.

D. 10 /12  w ykazało b adan ie  s tan  następ u jący : M ęż­
czyzna w zrostu  dobrego, odżyw iony m iernie. O dgłos wy- 
pukow y w skazuje stłum ienie w ątroby  na 8. żeb rze  praw em  
w linii su tk o w e j; stłum ienie se rca  w małym  bardzo  ro z ­
m iarze w 5. p rzes tw orze  m iędzyżebrow ym . W  obu szczytach 
z p rzodu  i z ty łu  w dech zaostrzony , w ydech słabo słyszal­

ny, p rzy tem  z p rzo d u  syczenia p rzy  w dechu. W ty le o d ­
głos jaw ny  sięga g łęboko , a w dalszych częściach obudw u 
płuc zn a jd u ją  się rzężen ia  m okre średn ie j g rubości. P lw o­
ciny śluzow o-rop iaste  z p łynną śliną zm ięszane w ilości 
150 c. sz. na  dobę.

D. 10/12. Zalecono apom orfin bezpostac i 0 ’0 2 0 :1 2 0 ’0.
D. 11/12. K aszel m niejszy, podobnież m niejsze u czu ­

cie ciężkości na p iersiach. C hory tw ierdzi, iż  po żadnym  
leku  tak ie j u lg i jeszcze  nie doznał. Ilość plw ocin 95 cm . sz., 
chory  czuje sam lepienie się ję zy k a  do podn ieb ien ia  z p o ­
w odu lipkości śliny. Leczenie to  sam o.

D. 12/112. K aszel je szcze  m niejszy; stw ierdzić  m oż­
na  uby tek  rzężeń  na  tylnej, jak o też  syczenia na p rzedn ie j 
części k la tk i p iersiow ej. P lw ociny nielicznem i p rążkam i 
krw i p rz e ję te ;  w ilości 190 cm. sz., k tó ry to  p rzyby tek  g łó ­
w nie od śliny pochodzi. L eczenie tó  samo.

13 /12 . K aszel jeszcze  rzadszy , za to  silniejszy; w y­
stąp iły  nudności|, gdy  chory  w yżył w iększą połow ę leku . 
P lw ociny krw i nie zaw ierają , ilość ich 70 cm. sz. Z aleco ­
no tenże  sam  rozczyn  apom orfinu, ale co 3 godziny łyżkę. 
N udności w ystąpiły  tegoż  du ia  pow tórn ie  po obiedzie , oraz 
nap ad  duszności.

D. 14 /12 . Ilość plw ocin 70 cm. sz. p rzew ażnie ś lu ­
zowych, nudności i n ap ad  duszności pow tórzy ły  się. L e ­
czenie to  samo.

D. 15/12. Ilość plw ocin 110 cm. sz. C hory pozostaw ał 
tegoż  dn ia  bez  le k u ; koło godz. 3 w ieczór n a s tąp ił nap ad  
gw ałtow nej duszności. B adanie podczas tak iego  nap ad u  k il­
k ak ro tn ie  pow tarzane  w ykazało że zn ik ł oddech p ęch e ­
rzykow y na  całej k la tce  p iersiow ej, a  na tom ias t w dech je s t 
n ieoznaczony i s ta ły  z w ydechem  przeciąg łym  św iszczącym .

D. 16 /12 . Chory skarży  się na ciężkość na  p ie rsiach . 
Ilo ść  plw ocin 80  cm. sz., jak o ść  ta  sam a. Zalecono apo ­
m orfin 0 -03 : 120 0. Po w yżyciu k ilku  łyżek  chory sk arży ł 
się ponow nie na  n u d n o śc i, k asze l zaś i duszność zm niej­
szyły się; n ap ad  je d n a k  astm atyczny w ystąpił w ieczorem , 
choć słabszy. Z pow odu nudności w yżył chory ty lko  p o ło ­
wę leku.

D. 18 /12 . Ilość plwocin 75 cm. sz. p raw ie z sam ej 
śliny  lipk iej złożonych. C hory nie skarży  się, by m u do­
k ucza ł kaszel, napady  duszności trw a ją . Zalecono p o zo s ta ­
łą  połow ę leku  z dn ia  poprzedn iego .

D. 19 /12 . R zężen ia  w obu płucach ta k  z p rzodu , j a k  
i z ty łu  dość d robne, kasz lu  jed n ak  p raw ie  nie m a , ilość 
plw ocin 110 cm. sz. T egoż dn ia  z ap rzes tan o  podaw ać ap o ­
m orfin, a  zalecono chorem u n ap a r k o rzen i w ym iotnicow ych 
(6  z ia rn  na  6 uncyj) z dodatk iem  1 z ia rn a  w yciągu m a- 
kow cowego, przyczem  w ystąpiły  m ierne n u d n o śc i; nap ad  
duszności je d n a k  tego  dn ia  ju ż  się nie pojaw ił.

D. 20 /12 . Ilość plw ocin 85 cm. sz. P rzy  używ aniu 
dalszem  n a p a ru  korzen i w ym iotnicow ych m ożna było w p ra ­
w dzie uw ażać uby tek  rzężeń ; lecz napady  duszności p o ­
w róciły się z n o w u , choć były znacznie s ła b sz e , i zm nie j­
szały  się jeszcze  bardz ie j dop iero  sku tk iem  używ ania m orfiny.

W przypadku tym uderzają nas przeważnie owa lip- 
kość śliny i nudności, które tu  już po 0 ‘02 apomorfinu 
przez dzień podanego wystąpiły. Pomniejszenia ani powię­
kszenia s t a ł e g o  plwocin nie spostrzeżono. Zmniejszenie 
się kaszlu było widoczne, ubytek jednak rzężeń uważano 
tylko w początku użycia. Napady duszności, zdaje się, że 
się umniejszały przy wystąpieniu duszności; jednakże to 
samo uważano i przy używaniu naparu korzeni wymiotni­
cowych; nie ustępowały zaś zupełnie.

Z tym więc chorym przechodzimy do drugiego działu 
przypadków.

(Ciąg dalszy nastąpi.l



- 7-  185 —

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

K. T. C ullingw ortll (czyt. K olinguers): O podskórnem w strzykiwa­
niu przetworów rtęciowych w kile (syphilis ')•

Główną zaletą podskórnych wstrzykiwań rtęci w kile 
je s t to, że zmiany zazwyczaj szybciej ustępują, niż przy 
wewnętrznem lub zewnętrznem leczeniu w postaci ogól­
nych wcierań i kąpieli. Mają one jednak wielką wadę: bo 
wywołują wielki ból, zgrubienie tkanek, a niekiedy ropnie 
w miejscu wstrzykiwania. Najczęściej używanemi przetwo­
rami są, jak wiadomo, chlorek i dwuchlorek (sublimat) 
rtęci, oba jednak wywołują znaczne miejscowe zmiany. 
S t a u b  dla złagodzenia drażniących własności dwuchlorku 
rtęci zawieszał takowy jako rozczyn alkaliczny w białku 
jaja i taką zawiesinę wstrzykiwał, twierdząc, że mniej draż­
ni tkanki i wcale nie sprawia bolu. Późniejsze doświadcze­
nia wykazały, że zawiesina Stauba nie zasługuje na pierw­
szeństwo przed innemi przetworami rtęciowymi: bo nie 
usuwa zmian miejscowych szybciej, nadto zaś mętnieje, 
prędko się psuje, a po przesączeniu tworzą się w niej strzęp­
ki i osad, które wstrzyknięte powiększają ból. C. porówny­
wał działanie rozczynu Stauba z dwuchlorkiem rtęci roz­
puszczonym w wydzie (3 gr. w 1 unc.), a wynik porówna­
nia jest następujący: rozczyn wodny dwuchlorku rtęci wy­
wołuje wprawdzie większy ból, aniżeli rozczyn Stauba, ale 
oba sprawiają jednakowe co do stopnia zgrubienie tkanek. 
Dodanie chlorków alkalicznych uważa C. za korzystne, bo 
zmniejsza bolesnośó; odrzuca jednak białko, jako niesto­
sowne i niekorzystne. Równocześnie robił on doświadcze­
nia z jodkiem podwójnym rtęci i sodu (przetwór Bouilho- 
na) i dwusinkiem rtęci rozpuszczonym w wodzie (3 gr. 
w 1 unc.) z dodatkiem gliceryny. Wynik tego szeregu 
doświadczeń był nader zadawalniający: przekonał się bo­
wiem, że oba rozczyny albo wcale nie wywoływały zgru­
bienia tkanek, albo bardzo nieznaczne. Co się tyczy bo- 
lesności, to przy wstrzykiwaniach dwusinku rtęci chorzy 
wcale nie uczuwali bólów, a dwujodek rtęci znacznie mniej­
sze sprowadzał aniżeli np. rozczyn dwuchlorku rtęci. „Do­
świadczeniami m ojem i, mówi C., pragnąłem rozstrzygnąć 
dwa pytania: 1) czy podskórne wstrzykiwania rtęci są prak­
tyczne, o czem obecnie nie wątpię; i 2) który przetwór 
rtęciowy jest najlepszy,— otóż b.acząc na brak bólów istw ar- 
dnienia, polecam dwusinek rtęci."

Niezawodne korzyści podskórnych wstrzykiwań są na­
stępujące : 1) Przypady chorobowe znikają pewno i szyb­
ko. 2) Ilość rtęci potrzebnej jest nie wielka. 3) Zadawkę 
można dokładnie oznaczyć. 4) Nie ma złych skutków wy­
nikających z zaniedbywania się chorych w przyjmowaniu 
leków. 5) Nie ma przypadów świadczących o zadrażnieniu 
żołądka i jelit. 6) W wydatkach szpitalnych osięga się 
znaczną oszczędność. 7) Unika się jawności nieodłącznej 
od ożycia kąpieli. 8) Można wywrzeć na ustrój wpływ 
szybki, tak pożądany w razie groźniejszych powikłań.

Dr. Krówczynski.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie V II, d. 6 kwietnia 1875 r.
Przewodniczący kol. Korczyński. Obecnych członków 24 

i 10 gości.

1) P r z e w o d n i c z ą c y ,  oznajm iając sm utną w iado­
mość o śm ierci koli. F ran c iszk a  K osteckiego w K rakow ie

')  The L ancet, 19, 20, 21, 1874, vol. I.

i Józefa  M olędzińskiego we Lwowie, wzywa zg rom adzo­
nych do pow stan ia  z m iejsc ku  oddaniu  czci ich pam ięci.

2) T e n ż e  odczy tu je  pismo Tow. lek. galic., żądające 
poparcia  petycyi do Sejm u o założenie wydz. lek. w uniw . 
lw ow skim .—rKol. B lum enstek  wnosi, aby odesłać to  do ko- 
misyi osobnej, do k tó re j p rzed staw ia  kol. P rzew odniczący 
koli. B lum enstoka, Jan ikow sk iego , L u to s tań sk ieg o , O ettin - 
g era  i P areńsk iego . W niosek przy ję to .

3) Przew ., uw iadam iając, że liczba prenum erato rów  
„P rzeg l. le k .“ w tym  kw arta le  pow iększyła się głównie s ta ­
raniem  kom itetu  Tow. i kom ite tu  redakcyjnego , p ro si o p o ­
p ie ran ie  in teresów  „P rzeg ląd u ."

4) Z pow odu uciążliw ości, jak ie  w ynikają z najnow ­
szego rozpo rządzen ia  o szczepieniu  ospy, na  k tó re  u ża­
la ją  się członkow ie koresp . T ow arzystw a, P rzew odniczący 
zaleca, aby w ybrano kom isyję z łożoną z koli. G rabow skie­
go, Jakubow skiego , Janikow skiego  i L u tostańsk iego  w celu 
ro zp a trzen ia  się w tern rozporządzen iu  i zdan ia  spraw y na 
następnem  posiedzeniu. W niosek p rzy ję to .

5) Przew . zaw iadam ia, iż w g ron ie  kandydatów  m edy­
cyny pow stała myśl u tw orzen ia  tow arzystw a do w ydaw a­
n ia  podręczników  lekarsk ich . W arunk iem  należen ia  do te ­
goż je s t  w kładka w kw ocie 10 z łr ., k tó ra  dziełam i albo 
p ieniędzm i będzie zw racaną. Do kom itetu  przygotow aw czego 
w chodzą koli. L u to stańsk i, P areńsk i, Paszkow ski i  kand. 
med. Podegim ski i Skórczew ski, k tó rzy  upow ażnieni są 
do zb ie ran ia  w kładek.

6) W ybrano  na członk. koresp . Drów  W ągrow skiego 
w C zortkow ie, D ługołęckiego w K ętach, K ryształow icza 
w D olinie i M adejskiego w P ien iakach .

7) Koli. D o m a ń s k i  wnosi, aby w ybrać kom isyję 
z 5 członków , k tó ra , rozpatrzyw szy  się w stan ie  funduszów  
Tow. i P rzeg lądu  lek ., odpow iednie poczyniłaby w nioski 
zm ierzające do .udzie lan ia  w ynagrodzeń  za  a rtyku ły  o g łasza ­
ne w P rzeg lądz ie  i do zapew nien ia  funduszów  tem u wy­
daw nictw u. N a w niosek k o l. O ettingera  w ybrano do ko- 
m isyi te j koli. D om ańskiego, G rabow skiego i Obalińskiego.

8) Kol. B l u m e n  s t o k ,  ze w zględu na to, iż  długie 
odczyty nużą kolegów i u tru d n ia ją  d łuższą dyskusy ję , w no­
si, aby żaden  w ykład ani odczyt oryginalny  nie trw a ł d łu ­
żej niż y_ godz., a  re fe ra t dłużej niż kw an d ran s; odczyt 
d łuższy m a być przeniesionym  na n a s tę p n e  posied zen ie ; 
w yjątkow o ty lko może przew odniczący dozw olić czytania 
p rzez  d rug ie  J/ 2 godz. W niosek  przy ję to .

9) Kol. Ś C i b o r o w s k i  okazuje w zór, służący do 
zb ieran ia  szczegółów  statystycznych  odnoszących się do 
dojrzałośc i płciowej u  kobiet, w ypracow any p rzez  Tow. lek. 
w arszaw skie. Po dłuższej, dyskusyi p rzek azan o  spraw ę tę  
kom isyi złożonej z koli. Jakubow skiego i L u tostańsk iego .

10) Czł. koresp. kol. J e n d l ,  m ając na  celu w znowienie 
zak ładu  kąpielow ego, k tó ry  p rzed  la ty  is tn ia ł w W ieliczce, 
p rosi o poparcie  jego  myśli. N astępnie  odczytu je  rys topo- 
g raficzno-lekarsk i W ieliczki z uw zględnieniem  miejscowej 
solanki i je jjz a s to so w an ia  lekarsk iego .—-K o l. P r z e w o d u ,  
w yraża zadow olenie z pow odu, iż członkow ie ko respon ­
denci zaczynają b rać  u d z ia ł czynny w p racach  T ow arzystw a, 
i zachęca do opisyw ania pojedynczych miejscowości 
pod  w zględem topogr. lek . Pom ijając n iek tó re  poglądy  pod 
w zględem  dzia łan ia  solanki, na k tó reby  się nie zupełnie 
zgadzał; Przew odniczący wnosi: aby Tow., uznając  powody 
p rzem aw iające ze stanow iska lekarsk iego  za przyw róceniem  
zak ładu  kąpielow ego w W ie liczce , przychyliło  się do ży ­
czenia p re leg en ta .— Po dłuższej dyskusyi, k tó ra  się toczy ła  
nad  tem , czy Tow. m a w ogóle odzyw ać się w te j sp ra ­
wie i w ja k i sposób, p rzy ję to  w iększością głosów w n io sek : 
iż Tow. w yraża życzenie, aby R ząd  s ta ra ł się zużytkow ać 
solankę w W ieliczce w celach lecznicznych.

(Dokończenie nastąpi.)
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R Z E C Z Y  PU B LIC ZN O  -L E K A R SK IE .

Spraw y sejmowe. P o s i e d z e n i e  Y III. (28  kw ie­
tn ia .)  M iędzy petycy jam i w niesionem i, zna jdu je  się pety- 
cyja D ra  R ó ż a ń s k i e g o ,  lek a rza  ordyn. w S zp ita lu  po ­
w szechnym  we Lwow ie, w spraw ie policyi zdrow ia w gm i­
nach , o raz  petycy ja  T ow arzystw a lekarsk iego  krakow skiego 
o uzupełn ien ie  U n iw ersy te tu  lw owskiego W ydziałem  le k a r­
skim. Tę o s ta tn ią , k tó re j tre ść  podaliśm y w ostatn im  N rze, 
odesłano do kom isyi edukacy jnej.— Z po rząd k u  dziennego 
poseł H a u s n e r  uzasadn ia ł swój w niosek dotyczący zap ro ­
w adzen ia W ydzia łu  lekarsk iego  w U niw ersytecie lwowskim, 
żądając  w końcu odesłan ia  go do komisyi adm inistracy jnej. 
N a w niosek jed n ak że  posła  G niew osza odesłano w niosek 
w mowie będący do kom isyi edukacyjnej. —  N a tem że p o ­
siedzeniu  nastąp iło  d rug ie  czytanie w niosku W ydz. k ra j. 
dotyczącego b u d o w y  d o m u  d l a  z a k ł a d u  p o ł o ż n i ­
c z e g o  w e  L w o w i e .

N a posiedzen iu  dn ia  15 styczn ia  18 7 4  Sejm  uzna ł 
nag łą  po trzeb ę  zbudow ania w łasnego dom u na  zak ład  po­
łożniczy i w ezw ał W ydzia ł k ra j., aby na  przyszłej sesyi od ­
pow iedni w niósł p ro jek t. U chw ała ta  zap ad ła  w sku tek , iż  
ta k  spraw ozdaw ca ówczesny, jak o też  in sp ek to r szp ita li k ra j., 
p rzedstaw ili opłakany  s ta n , w jak im  się znajdu je  oddział 
położnicży  szp ita la  lw ow skiego, a  w  k tórym  wówczas w sku­
te k  b rak u  w szelkich h ig ijenicznych w arunków  zdrow ia po ­
częła się szerzyć gorączka połogow a. Z pow odu te j o s ta t­
niej przen iesiono  oddzia ł do głów nego gm achu, a następn ie  
do ta k  zw anej filii Hoffmana, p rzez  co stosunk i się nieco 
polepszyły; ale cały u stró j dzisie jszy  zak ładu  je s t  tym cza­
sowy i koniecznego u lepszen ia  i p rzen iesian ia  w ym aga, 
W  ro k u  przesz łym  W ydzia ł k ra j. 1) nabył za  stosunkow o 
n iską  cenę g ru n t p o trzebny  pod  budow ę odpow iadającą 
w zupełności wymogom h ig ien icznym , a w bliskości szp i­
ta la  głów nego położony. 2) W  czasie sesyi jes iennej zło­
ży ł Sejm ow i gotow e plany budow y. Sejm  je d n a k  d la  oszczę­
dnośc i, na  posiedzeniu  d. 17 pażdz. 1874  r. spraw ę tę  
budow y dom u dla k ra jow ego zak ładu  położniczego od ro ­
czył do sesyi następnej. W  sku tek  tego  n a  obecnej sesyi 
W y d zia ł k ra jow y  złożył w niosek w tym  przedm iocie, ż ą ­
dając  upow ażnienia, aby zbudow ać dom położniczy n a k ła ­
dem  do w ysokości 119 ,237  złr. 88  c.

P ose ł H a u s n e r  im ieniem  kom isyi budżetow ej w nosi 
obecnie, aby Sejm  w ydał tak ie  upow ażnienia, ale ty lko do 
kw oty  1 0 0 ,0 0 0  złr., za strzega jąc , że  budow a m a być wy­
konaną  w drodze  p rzedsięb io rstw a . W  zw iązku z tern w no­
si kom isyja, aby p rzyznać  W ydziałow i k ra jow i k red y t do ­
datkow y n a  r . 1875 w kw ocie 3 7 ,0 0 0  złr. z oszczędności 
r . 1874  (W ydz. k ra j. żąda ł 4 0 ,000  z łr .)  i poleca, aby um ie­
ścić ta k ą ż  sum ę w budżecie  na ro k  18 7 6 ty , o raz  kw otę 
3 6 ,0 0 0  w budżecie na  ro k  1877.

W  rozp raw ach  w zięli udzia ł: p. G olejowski, w nosząc, 
aby odroczyć sp raw ę ze w zględów  oszczędności, a  p o p ie ­
ra li ' go pp. L asko rz , Gniewosz i A ntoniew icz. W niosków  
kom isyi b ron ili pp . S e rw a to w sk i, C hrzanow ski, W odzicki, 
H o  s z  a r  d ,-p o w o łu jąc  się na  cele hum an ita rne  i n a  to , że 
oszczędziłoby się p rzez  to  czynsz opłacany w kw ocie 9000  
złr. rocznie, czyli, byłoby to  korzystnem  um ieszczeniem  k a ­
p ita łu  na  9°/0. Mimo te g o , w niosek odraczający  p rzy ję ty  
zosta ł słabą w iększością,—  głosow ali za  nim  w szyscy w ło­
ścianie i św iętojurcy, oraz k ilkunastu  innych posłów.

S praw ozdanie  W ydz. k ra j. o u r z ą d z e n i u  l a t r y -  
n o w e m  ( ! )  w S z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  l w o w s k i m ,  
(spraw ozdaw ca poseł Serw atow ski)] odesłańo do kom isyi bu d ­
żetow ej.

P o s i e d ź .  IX. (d. 30 kw ietn ia). K om isyja edukacy j­
na  w ybrała przew odniczącym  Prof. D ra  M a j e r a ,  zastępcą

tegoż ks. b iskupa S tupnickiego, sek re ta rzem  P ro f. D ra  
Szujskiego.

Komisyi budżetow ej p rzekazano  petycy ję  w izy ta to rk i 
S ió s tr m iłosierdzia  M aryi T albot, up rasza jące j, a b y  s u b -  
w e n c y j a  d  l a  s z p i  t a  1 a S i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a ,  w kw o­
cie 1198  złr. w yznaczona, w r .  1876 rozdzie loną  by ła  p o ­
m iędzy szp ita le  w Rozdole, G zerw onogrodzie i B ursztynie.

W  spraw ie o rgan izac ji słnżby zdrowia. Sejm sty ­
ry jsk i uchw alił p rzez  swój W ydzia ł krajow y w ezw ać W y­
soki R ząd  o p o d z i e l e n i e  k r a j u  n a  t y l e  p o w i a t ó w  
s a n i t a r n y c h ,  i l e  i s t n i  e j e  s t a r o s t w  p o w i a t o w y c h .  
O kazuje się z tego, że zap row adzona dla w szystkich k ra ­
jów  k o ro n n y ch —z w yjątkiem  G alicyi i W . ks. k rakow sk ie­
g o — organizacy ja  służby zdrow ia (ustaw ą z d. 30 /4  1870  
r . D. U. P . L . 68), w edług której jed en  lekarz  pow iatow y 
m a pełnić obow iązki w dwócll politycznych pow iatach, nie 
odpow iada po trzebom  rzeczyw istym  sanitarnym .

W  S tyryi je s t/lic zb a  lekarzy  znacznie w iększa, aniżeli 
w naszym  k r a ju : tam  bowiem kw itn ie p rzem ysł licznem i 
zakładam i, kopaln iam i, hutam i i fabrykam i. Z ak łady  te  w e­
d ług  ustaw  obow ięzujących m ają obow iązek u trzym yw a­
n ia  osobnych lekarzy  dla siebie , p rzy tem  w S tyryi is tn ie ­
je  ju ż  od daw na in sty tucy ja  lekarzy  gm innych po m iastach; 
a pomimo tego  w szystk iego Sejm uznaje  po trzeb ę  podw o­
je n ia  liczby lekarzy  rządow ych.

N iech to  postanow ienie styryjskiego Sejm u posłuży 
naszej rep rezen tacy i k rajow ej za  w skazów kę i w zór z a ra ­
zem , godny ze w szech m iar do n aś lad o w an ia ; tern więcej, 
że k ra j nasz nie obfituje w cale w lek a rzy  *), a w ogóle 
stosunk i zd row otne u nas zna jdu ją  się n ies te ty  jeszcze  
w  stan ie  zostaw iającym  bardzo  w iele do życzenia ze w zględu 
n a  po trzeby  k ra ju  w te j m ierze, na  dz is ie jszy  rozw ój nauk  
lekarsk ich , w reszcie w porów naniu  z o rgan izacy ją  i liczbą 
le k a rz y — i w ogóle u rząd zeń  san itarnych  —  w innych k ra ­
ja ch  koronnych C esarstw a A u s tr ia c k ie g o .

Dr. Bencla  (w Chrzanowie).
(O) Koszty leczenia ubogich w szpitalach publicz­

nych W Galicyi. U staw a k ra jow a z dn ia  6 stycznia 1875 
(N r. 7 D z. U st. k r .)  o pokryw an iu  kosztów  leczenia  ubo­
gich  w szp ita lach  publicznych w eszła z dniem  16 lu tego  
r. b. w życie. W ed ług  a rt. 1 te j ustaw y koszty  leczen ia  
ubogich  chorych krajow ców  ponosi całkow icie fundusz k r a ­
jow y; gdy poprzedn io  połow ę tychże m usiały u iszczać gm i­
ny. Tym  sposobem  nareszcie uchylona zosta ła  u staw a  z r. 
1868 , k tó ra  tyle złego z rząd z iła  szpitalom  krajow ym .

* E gzam iny lekarsko-rządowe. M in iste r spraw  wewn. 
w porozum ien iu  z min. ośw iaty m ianow ał P ro feso ra  F izy jo- 
logii w Uniw . krak ., D ra  G ustaw a P i o t r o w s k i e g o ,  z a ­
stępcą  przew odniczącego w kom isyi egzam inacyjnej dla le ­
karzy , chcących uzyskać sta łe  posady w publicznej służbie  
zdrow ia. E gzam inato row ie  i zastępcy  egzam inatorów  są ci 
sam i, co poprzedn io  (zob. „P rzeg l. le k .“ z r . z., N r. 34). 
E gzam iny  te , do k tó rych  zgłosiło się 7 kandydatów , o d b ę­
dą  się w K rakow ie, począw szy od dnia 18 m aja  r. b.

* N a szp ita l dziecięcy  w K rakow ie ofiarow ał ks. 
A leksander C z a r t o r y s k i  5 ,0 0 0  złr. H ojny ten  d a tek , 
pisze „C zas“, postaw iłTow arzyst-w o opieki szp ita lnej d la  dz ie ­
ci w m ożności dalszego p row adzen ia  budow y szp ita la , k tó ­
ra  z pow odu b rak u  funduszów  m iała być w strzym aną p rzez  
cały ro k  bieżący. (W iadom ości ze sp raw ozdan ia  tego  T o­
w arzystw a za  r. 1 8 7 4  podam y w przyszłym  N rze  „ P rz e g l ." ) .

') Styryja ma na 390 mil U] i przeszło 1,000,000 ludności 
214 lekarzy i 360 chirurgów ; Galicy,ja z Krakowskiem nut 
na 1360 mil Q  i przeszło 5,000,000 ludności 340 leka­
rzy  i 380 chirurgów, t  Ztąd przypada w przybliżeniu w Sfy- 
ryi: 1 lekarz na 4,700 i 1 chirurg na 2,800 mieszkańców; 
w naszym kraju zaś: 1 lekarz na 14,710 i 1 chirurg na 
13,160 mieszkańców.
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* Budowa now ego szpitala paw ilonow ego na g ru n ­
cie szp ita la  św. Ł a z a rz a  w K rakow ie m a się rozpocząć, 
ja k  się dow iadujem y, ju ż  w r. b ., jak o też  i budow a szp i­
ta la  dla obłąkanych na  tym że gruncie.

* Oddział dla obłąkanych szp ita la  pow sz. lw ow skie­
go zostaje  p rzen iesiony  w pierw szych dniach b. m. do K ul- 
parkow a, gdzie budynek  je s t  niem al gotow y i u rządzony .

{Ojczyma.)

* N a w yspie Is landyi zdarzy ł się n iedaw no w ypa­
d e k , k tó ry  g łęboko w strząsn ą ł um ysłem  spokojnych m iesz­
kańców . Oto popełniono w R ejk jaw iku  zbrodn ię  d z i e c i o ­
b ó j s t w a — pierw szą  w Islandy i od w ieku! Szczęśliwy k ra j!

(G. P .)

ZJAZDY LEKARSKIE.

P orządek  czynności II. Z jazdu lekarzy  i p rzy ro d ­
ników  polskich we Lwowie w r. 1875.

1) D nia 19 lipca, pon iedziałek . .Przybycie członków  
do Lw ow a i rozm ieszczenie ich.

2) D nia 20, w torek . O godzinie 10 ra n o , p ierw sze 
ogólne posiedzen ie  Z jazdu  w w ielkiej sali ra tu szow ej; o go ­
dzinie 2ej obiad  wspólny. Po po łudn iu : Z w iedzanie m u­
zeum  p rzem ysłow ego , p rzech ad zk a  na P iaskow ą górę. 
W ieczó r: zgrom adzenie w ogrodzie strzeleckim .

3) D nia 21 , środa. P rz e d  południem  posiedzen ia  
w sekcy jach ; o godz. 2ej w spólny obiad. Po po łudniu  
zw iedzanie zak ładu  O ssolińskich , budow y te c h n ik i, cerkw i 
św. Je rzego , ogrodu m iejskiego. W ieczór p rzedstaw ien ie  
w te a trze .

4) D nia 22 , czw artek . C ałodzienna w ycieczka ko le ją  
do zam ku w Podhorcach  i do  Sassowa.

5) D nia 23 , p ią tek . Z ran a  posiedzen ia  w sekcyjach. 
O biad  w spólny o 2ej. Po po łudniu  zw iedzanie m uzeum  hr. 
D zieduszyckiego, og rodu  bo tan icznego , szkoły leśnictw a. 
W ieczór w ycieczka na  P o h u la n k ę , w raz ie  niepogody te a t r .

6) D nia 24, sobota. O godzinie lO te j posiedzenie 
ogólne w sali ra tuszow ej, na  k tó rem  odczytane będą sp ra ­
w ozdania z czynności w sek cy jach ; w nioski od sekcyj i po- 
jedyńczych  członków ; w ybór m iejsca przyszłego z jazdu , 
w ybór P reze sa  i S e k re ta rza  następnego  zjazdu.

Zam knięcie Z jazdu.
O godzinie 2ej objad  pożegnalny.
O św iadczenia o zam iarze  w zięcia udzia łu  w Z jeździe  

p rzesy łać  należy na ręce P rzew odniczącego  w w ydziale go ­
spodarczym , D ra  A ugusta  N o s k i e w i c z a  (Lw ów. ulica  
Sykstuska, N r. 14 ), lub  n a  ręce kasy je ra  wydz. gosp. 
Z jazdu , K aro la  M i k o l a s c h a  (Lwów, u lica  K opern ika, 
N r. 1) razem  z należy tością  udziałow ą w kw ocie z łr . 5 
w. a, lub  m arek  5, lub  rs . 3 od osoby, w sku tek  czego 
k a r ta  w stępu  d la  członka lub uczestn ika  p rzes łan ą  mu 
będzie.

DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE.

W strzykiw anie rozczynu arsen ow ego F ow lera w  miąższ 
śledziony. W  przy p ad k u  przew lekłego obrzm ien ia  śle­
dziony, k tó re  p rzy  ciągiem  używ aniu  chin inu  ju ż  dalej się 
nie zm nie jsza ło , w strzykną ł P rof. M o s l e r  rozczyn  kw asu  
karbolow ego w m iąższ śledziony. A żeby skurczyć p o p rze ­
dnio śledzionę, zastosow ał p rz e d  rękoczynem  okłady lodow e 
n a  je j okolicę, poczem , u jąw szy dolny b rzeg  śledziony, w bił 
w takow ą p rzez  ściany b rzuszne  kolec bardzo  ostry  s trzy ­
kaw ki P ra v a z a  i w strzyknął do m iąższu całą strzykaw kę 
dw uprocentow ego rozczynu kw asu  karbolow ego (jakiego

używ a H iite r do w strzykiw ań m iąższow ych). Ból dosyć 
znaczny, ja k i pow stał po tym  zabiegu  leczn iczym , u śm ie­
rza ł M. za pom ocą w strrzyk iw an ia  podskórnego  m orfina 
w okolicę śledziony i okładów  lodow ych. T rzeciego dn ia  
w stała  chora z łóżka. —  Nie w idząc zm niejszen ia  się 
obrzęku  śledziony , M. w strzyknął po upływ ie m iesiąca 
w ten  sam  sposób do m iąższu śledziony rozczyn  arsenow y 
F ow lera  rozcieńczony w odą w stosunku  ja k  1 :1 0 .  Ból 
nie był ta k  znaczny, ja k  po w strzyknięciu  kw asu k arbo lo ­
wego. Poniew aż leczenie to nie pociągnęło za sobą żadnych 
złych następstw : M. pow tórzy ł je  jeszcze k ilka razy , poczem  
obrzm ienie śledziony zm niejszyło się w k ie runku  szero ­
kości o 1, a w k ie runku  długości o 3 cm. Zm niejszenie 
to  wym iarów  śledziony p rzyp isu je  M. w yłącznie ty lko  roz- 
czynowi F ow lera  i zachęca do dalszych dośw iadczeń tym  
nowym sposobem  leczenia. {Deutsch. Arch. f. Id. Wed. 
X V . I I .  1875.) S. M ach:

G u  i p  o n. Skuteczności półtorachlorku żelaza w  ospie. 
W ed ług  au to ra  pó łto rach lo rek  że laza  ma sk racać  p rzeb ieg  
i łagodzić ospę. K rosty  m ają być p rzy  tern m niejsze, go ­
rączk a  słaba, albo żadna, a pow ikłania rzadsze . Podaw ał 
12 —  40 k rop li dziennie. (B idlet. gener. de therap. 1874. 
II. 198 — 2 12 .) ' B r. Suszek.

* Zakład hidroterapeutyczny Dr. Czerwińskiego  
W Steinerhof (w S tyryi, k ilk ase t kroków  od stacyi kolei 
południow ej K apfenberg), is tn ie jący  tam że od la t k ilku , 
n ab ie ra  coraz więcej w zięcia m iędzy lekarzam i i p u b lic z ­
nością. O prócz s ta ran n e j opieki w łaściciela i  d y rek to ra  
zak ładu , D r. C zerw ińskiego, zak ład  ten  odznacza  się n ie ­
zw ykłą tan iością . L ekarzem  zakładow ym  je s t  obecnie D r. 
M aksym ilijan G u m p l o w i c z ,  b. a sy s ten t w oddziale  elek- 
tro te rap eu ty czn y m  polik lin ik i w iedeńskiej, znany C zyteln i­
kom  P rzeg ląd u  lek. z rozpraw y  o zan iku  m ięśni p ostępo ­
wym, um ieszczonej w N r. 49  i 50  P rzeg lądu  w r. z.

Środek przeciw  oparzeniu. D r. L e b i g o t  poleca n a ­
stępu jącą  m ięszankę, jak o  bardzo  sku teczną  w oparzeniu: 
W eź aloesu 4 uncyje, w ody uncyj 10, w yskoku (90°) trz y  
uncyje, m ięszaj je  należycie w naczyniu  porcelanow em  nad  
słabym  ogniem; potem  ostudza  się p łyn i p rzeced za  się go, 
jeszcze  dodaje się do n iego trz y  uncyje w yskoku, poczem  
p łyn  je s t  gotow y do użycia. Ł yżka  sto łow a wspom nionej 
m ięszanki zm ięszana z łyżeczką kaw ow ą octanu  ołow iow e­
go i 20  łyżeczkam i wody stanow ią doskonały środek , k tó ­
rym  części oparzone pom azyw ać należy  co rano  i w ieczór. 
(The Lancet, 1 8 7 4 , vol. I. Nr. 23).

Dr. W arschauer.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

N ależytość jezdna. D yrekcyja  poczt we Lw ow ie u s ta ­
nowiła n a  2gi i 3ci kw arta ł 1875 roku  należy tość  je z d n ą  
za jednego  konia i dw ie m ile (P o s trittg eb u h r), ja k  n a s tę ­
p u je : 1) w obw odach (daw niejszych) b rzeżań sk im , lw ow ­
skim, Samborskim, stanisław ow skim , stry jskim , tarnopo lsk im , 
złoczowskim  i żółkiew skim  d la  ek strap o cz t 1 złr. 52 c., 
d la  zwykłych zaś pocz t 1 z łr. 27 c. w. a. 2) w czortkow - 
skim , kołom yjskim  , przem yskim , rzeszow skim , i  sanockim  
1 złr. 57 c. i 1 z łr. 31 c. 3) w krakow skim  1 złr. 70 c. 
i 1 z łr. 42 c. 4) w sandeckim  i tarnow skim  1 z łr . 62 c. 
i 1 z łr. 35 c. 5) w w adow ickim  1 złr. 83 c. i 1 złr. 53  c. 
P oczestne  poczty lijona wynosi 50 ct. od konia i dw óch mil; 
w ekstrapocz tach  należytość za powóz k ry ty  p o ło w ę , a 
za  o tw arty  czw artą  część należytości jezd n e j. N ależytość 
za sm arow anie zosta je  niezm ienioną.

(Gaz. lw ow ska N r. 82.)
Ć wiczenia wojskowe rezerw istów  będących profeso­

ram i, zastępcam i profesorów, lub uczniam i zakładów  na-
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Tikowych p u b liczn y ch . M inisterstw o W ojny Państw a w y­
dało w tym  przedm iocie re sk ry p tem  z dn ia  15 kw ietn ia  
1875 , [oddz. 2 ,  N r. 2259 , szczegółow e przep isy , obow ią­
zujące tym czasem  tylko na  rok  bieżący, m ocą k tó rych  
oficerow ie lub żołn ierze z rezerw y, będący profesoram i, 
zastępcam i profesorów  lub uczniam i zakładów  naukow ych 
publicznych , m ogą odbyw ać zam iast jćwiczeń w ojskow ych 
w iosennych tak ież  ćw iczenia podczas w akacyj le tn ich . Ci 
zaś oficerowie z rezerw y, k tó rzy  ja k o  uczniow ie zak ładu  
nauk . publicznego są na  ostatn im  roku , uw olnieni zo sta ją  
w tym że roku  od ćw iczeń w ojskow ych, w k tó rych  dopiero  
następnej w iosny m ają b rać  udział.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* K raków , dnia  4go m aja. — W iadom o C zytelnikom  
naszym , że „ P a  m i ę t  n i k T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
w a r s z a w s k i e g o "  w ydaw any był w osta tn ich  dwóch la ­
tach  p rzez  P ro f. N a w r o c k i e g o  i pod tą  redakcy ją  p o ­
czął w ypełniać swe łam y p racam i o bszernem i, rze te ln e j 
w artości naukow ej, ściągającem i się głów nie do działów  
b ard z ie j teo re tycznych  nauki lekarsk ie j. W prow adziw szy  to  
pism o na ta k  w łaściwe to ry , P ro feso r N aw rocki z końcem  
r. z. z pow odu innych zająć usunął się od redakcyi „ P a ­
m iętn ika  Tow. lek . w arszaw skiego14, k tó rą  rzeczone T ow a­
rzystw o poruczyło  D r. R o g o  wi  cz  o w i ,  redak to row i „M e­
dycyny41. N owa ta  R edakcyja  w ydała drukow aną odezw ę, 
w k tó re j, po ogólnych uw agach o zadan iach  tow arzystw  
lek a rsk ic h , zapow iada, iż „ P am ię tn ik 44 s ta rać  się będzie 
i nada l zam ieszczać p race  pow ażne, będące dziełem  su­
m iennych naukow ych badań  i spostrzeżeń , u sku teczn ianych  
w pracow niach i k lin ikach  w arszaw sk ich , p rzenosząc  p ro ­
s tą  k a z u i s t y k ę  do tygodnika „M edycyny44. D alej obiecuje 
red ak cy ja  „P am ię tn ik a44 ro zszerzać  i rozw ijać dzia ł 1:1 i g i -  
j e n y  s p o ł e c z n e j ,  og łaszając w nim p race  odnoszące się 
do E pidem ijologii, S ta ty styk i i Topografii lekarsk ie j ; a r ty ­
ku ły  należące do H igijeny m ia s t, s z p i ta l i ,  szkół, w ięzień; 
jak o też  zw iązek m ające z Policyją lek a rsk ą  i ze zd ro jow i­
skam i naszem i. N areszcie redakcy ja  postanow iła zap ro w a­
dzić w swern piśm ie nowy dział p. n. P r z e g l ą d u  k r y ­
t y c z n e g o  w szystkich dzieł i artykułów  (lekarsk ich ) w ję ­
zyku  polskim  drukiem  ogłoszonych. P rzy taczam y dosłownie 
ustęp , w k tó rym  redakcy ja  “P am ię tn ik a44 w ygłasza w tym 
w zględzie p rzyszłe  swe zasad y ’: „K ry tyka  n asza  nie będzie 
stro n n iczą  ani ze w zględu na miejscowość, w k tó re j p race  
ogłoszone z o s ta n ą , ani ze w zględu na osob istość ; owszem 
uszanujem y w szystko , cokolw iek w ydane zostan ie , un ik a­
ją c  dopatryw ać um yślnie stro n  u jem nych , ani też  w dając 
się w po lem ikę , dla k tó re j pole w innych czasopism ach 
zn a jd u je  się dostateczn ie  ob sze rn e .44

P rzyk lasku jąc  najzupe łn iej tem u  zam iarow i, jak o też  
w ogóle całem u program ow i R edakcy i, szczerze życzymy, 
ażeby  „P am ię tn ik  Tow. lek. w’a rs z .“ {pomyślnie się rozw ija ł 
w  oznaczonym  pow yżej k ierunku .

—  LWÓW. N a posiedzeniu  R ady m iejskiej odbytem  
d. 29 kw ietn ia  uchw alono na  w niosek sekcyi 5 tej w ystoso­
w ać p ro śbę  do Sejm u i N am iestn ictw a w przedm iocie z a ­
p row adzen ia  W ydziału lekarsk iego  w U niw . lwowsk.. Sekcyja 
w nosiła tak że , aby osobiście p rosić  o to  C esarza za jego  
zapow iedzianą  bytnością  w Galicyi. U chw ałę co do tego 
osta tn iego  p u n k tu  odroczono na  później.

* W arszaw a. W  dalszym  ciągu  w ydaw nictw a w jęz. 
polskim  podręczn ików  P a t o l o g i i  i T e r a p i i  s z c z e g ó l ­
n e j  P rof. Z i e m s s e n a ,  w yszedł z d ru k u  nakładem  red ak ­
cyi „G azety  lek a rsk ie j44 tom  w 8ce (s tr. 594 ) z d rzew o­
ry tam i, obejm ujący c h o r o b y  z a r a ź l i w e  o s t r e  (ciur 
brzuszny , w ysypkowy i pow ro tn y , cholerę, dżum ę, czerw on­

kę, błonicę i t. d . ) , opracow ane p rzez  Proff. L ieberm ei- 
s tra , S ieberta , H aenischa, H eubnera  i O ertla. Cena rs . 5 
(z p rzesy łką).

* Berlin. T ow arzystw o balneologiczne założyło tu 
k an to r , w którym  dow iedzieć się m ożna każdego  dn ia  o 
wolnych m ieszkaniach w głów niejszych zd ro jow iskach  le ­
karsk ich  niem ieckich. P ożądaną byłoby rzeczą , żeby Komi- 
syja balneolog iczna k rakow ska u rząd z iła  podobne biuro  d la  
zdro jow isk  galicyjskich, p rzez  co w yśw iadczyłaby nie m ałą  
p rzysługę publiczności udającej się do zdrojów  k rajow ych .

* Lipsk. A k a d e m i c k i e  T o w a r z y s t w o  P o l a ­
k ó w  liczyło w ubiegłem  półroczu  zim owem  14 członków, 
odbyło 9 posiedzeń  zw yczajnych, na  k tó rych  czytali człon­
kow ie 6 rozp raw  (m iędzy tem i dwie z zak resu  nauk  le ­
karsk ich .) (I)s . Pozn.).

Nehroloyija. W K rakow ie zm arł nagle dn ia  28 . 
kw ietn ia  r. b. w 63. roku  życia Mag. F arm . A do lf A l e ­
k s a n d r o w i c z .  Biegłym był chem ikiem  i p rzysłuży ł się 
p iśm iennictw u ' ojczystem u, og łaszając rozb ió r ilościowy w ie­
lu  wód lekarsk ich  krajow ych , m iędzy innem i zdrojów  
w Iw on iczu , Jaszczu row ej, K rościenku, K rynicy, K rz e sz o ­
wicach, R abce i Żegiestow ie. Spokój jego  p o p io łom !

* W  Skaw inie um arł dn ia  22 kw ietn ia  r. b. D r. 
M ed. M aciej M u s z y ń s k i ,  lek a rz  pow szechnie szanow any 
i kochany, liczący la t 67. N auki lekarsk ie  p ob ie ra ł w U ni­
w ersytecie krakow skim .

* W spom inki h isto ry czn e . 2 maja 1732r.zm arł Dr. Jacek  Ł o -  
p a c k i . P r o f .  W ydziału lekarskiego i starszy radzca krakowski. 
(W r. 1655 przyjm ował, z dwoma innymi radzcam i, wracającego 
z ucieczki nieszczęśliwego króla Ja n a  Kazimierza.)

WIADOMOŚCI BIBLIJOGRAFICZNE.

B i e r  m a n n  A. Ilochgebirge u. Lungenscliwindsucht. E in 
Beitrag zur Climatotherapie. Leipzig 1874. w 8ce, str. 142. Cena 
2 '/2 m k .~ Z a  cechujące własności gór uważa aut. dostateczne rozrze­
dzenie powietrza, nizką ciepłotę i mały stopień względnej w ilgot­
ności; obok tego w górach jes t większy ruch pow ietrza, większe 
natężenie św iatła  i elektryczności. Oto czynniki zbawienny- wpływ 
leczniczy wywierające. Prócz miejsc leczniczych górskich omawia 
też autor i pobyt nad jezioram i.

B ili  z. Das Chinin. Naeh den neueren pharmaeologischen Ar- 
beiten dergestellt- Berlin. Cena 2 rak.

D ó c l a t .  De 1’aclde phenięue appliąne a la medecine. Wyd. 
2gie, w 8-ce, str. 100, z fotografijami. Paryż. 1874. 7 fr.

H e l f f t  H. Handbuch der B alneotkęrapie lierausgegeben u. 
erganzt von T h i l e n i u s .  8te, urn einen kurzeń Abriss der raedici- 
cinischen Klimatologie yermehrte Auflage. gr. 8. Berlin. 1874. 14 mk. 
W  tern nowem wydaniu dodano rozdział o chorobach połyku i 
w toku dzieła wiele nowych zdrojowisk, a przerobiono rozdział o 
suchotach płucnych, uwzględniając wpływ okolic górskich.

KORESPONDENCYJA REDAKCYI i ADMINISTRACYI

Wny Br. P. w e Lw. Recenzyja Szau. Kolegi zamieszczoną 
będzie w  przyszłym Krze-

Towarzystwo lek arsk ie  krakow skie  odbędzie we 
w torek , dnia 11 b. m., o godzinie 5 t e j .  p o s i e d z e n i e  
n a d z w y c z a j n e ,  celem wysłuchania dalszych wniosków 
k o m i s y i  t e r m i n o l o g i c z n e j .  (Dok. wyrazów z zakre­
su Chirurgii).

D o dzisiejszego N ru  dołącza się Dodatek pólarku- 
szowy.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Jan ikow ski.
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| Nagroda Montyon (2,000 fr.) prze< akademią nauk przyrodzonych i przez Insty tu t" 
jg j francuzki; medal zloty akademii medycznej w Paryżu przyznane |
a YINS DE QUINA  TITRES

iP rofessora OSSIANA HENRI, cz ło n k a  Akadem ii Medycznej Paryskiej.
Ze znanych dotąd są to najlepsze w ina z chininą; rozbiór chemiczny p o ró w -g  

* nawczy dokonany w lahoratoryum  akademii medycznej w Paryżu wykazał, że w i n a ^  
j te zaw ierają sześć razy więcej pierwiastków działających jak  wszelkie inne p re -H  
] paracye tego gatunku (wina, siropy albo Elixiry) mające najw iększe wzięcie i p o - i l  
] wodzenie. To właśnie jes t powodem że lekarze różnych krajów  przyznają im pier- gga 
| WBzeń8tvvo. Przygotowane na winie Alicante i z dyastazą mają sm ak wyborny i’f H  
| niesprawiają nigdy zatwardzenia.
i PROSTE \VINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, t o n i e z n e ,  a n t i  g o r a c z k  o w e 5  
I p r z  y w r  a c aj  ą c e  s i ł y ,  nadaje się wybornie w o s ł a b i ę  n i u - d z i e c i  i s t a r c ó w , | | j  
j b e z s i l n o ś c i ,  t r u d n e m u  p o w r o t o w i  do z d r o w i a ,  z i m n i c o m  u p o r c z y w y m . g  
i W INO z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tej preparaeyi pokazały się c u d o w n e j  
1 przeciw b l a d a c z c e ,  m o z o l n e m u  o d p ł y w o w i  r e g u l a r n o ś c i ,  w w i e k u g j  
( k r y t y c z n e g o  p r z e j ś c i a ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  w y c z e r p a n i u  i o s ł a b i e n i u . e s  
i W INO z JODEM  OSSIANA HENRI. Przeciw s k r o f u ł o m ,  c h o r o b o m  k o ś c i ,  n ie - | |§  
j m o e y  1 y r a f a  t y  c. z u e j , k r z y w i e n i u  s i ę  k o ś c i  p a c i e r z o w e j ,  wy  c h u d n i  e j | |  
j n i u ,  s ł a b o ś c i o m  d z i  e c i u e r  wo  wy  ć h ,  ( w ą t ł y  c h  i  s k r o f u l i c z n y c h ,  Z a -^ .  
istępuje tran  z pożądanym zawsze skutkiem i w s u c h o t a c h  w stopniu niebezpieez-ig 
j nyin sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. 16 (9 —12) |g§
; Główny skład w P a r y ż u  u PP. E . Fonrnier et Comp. na ulicy de L ondres, Nr. 15.jj|| 
(D ostać można w W a r s z a w i e  w składach m ateryałów  aptecznych PP. Ferd . A ug .fg  
' Gall ego i Spiessa i w aptece P L ilpopa; w K i j o w i e  w apt. PP. M arc ińczykB raci;^  

O d e s s i e  w aptece PP. Piskorskiego i K lukowskiego; w W i l n i e  w apteeejgj 
| P. Z. Chrościekiego; w P o z n a n i u  w aptece P. Dr. M ankiewicza; we L w o w i e  w H  
5 aptece P. M ikolascha; w K r a k o w i e  w aptekach PP. Trauczyńskiego i R e d y k a .s

E l i x i r  e t  Vin de J . B A I N
A  LA COCA du P E R

energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparacye te stanow ią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 

wyczerpane siły, w ciężkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PA CIERZOW EJ i MÓZGU. 
U żywaja sie z niezawodnym skutkiem  przeciw CI KRZYCY, IIYPOKONDRYI, ME­
LANCHOLII pochodzących z ROZSTROJENIA ORGANÓW PŁCIOWYCH, a zw łasz­
cza w CHOROBACH NERW OWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH.

Pastylki ułatw iające traw ienie Pa. J . B a in  z  Coca Peruwiańskiego. Przeciw  
niebezpiecznym cierpieniom kanałów- traw ienia.

N ota. L ekarstw a te, których P. RAIN jes t w ynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącago z plantacyi Pa. B a llw ia n  m inistra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece Pana E  Fournier e t Cie rue de Londres N. 15, 
W Paryżu , w W a r s z a w i e  w składach m ateryałów  aptecznych PP. Ferd.-Aug. 
Galiego i Siessa i w aptece G- L i'popa; w K i j o w i e  w aptece PP . Marcińezyk 
Braci; w O d e s i e  w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w W i l n i e  w a p ­
tece P. Z. Chrościekiego; w P o  z n a n i u w aptece P. D ra M ankiew icza; we L w o wi e  
w aptece P. M ikolascha; w K r a k o w i e  w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka.

14 (9 -1 2 )

wystrzegać
sin

fałszerstwa

w ym agać 
podpis

I w łasn o ręczn y
Sposób leczeń.a zębów D r* D E L A B A R R E  

CIMENT z GUTTA-PERCHA do plombowania zębów  sp ró ch n ia ły ch .
LIKIER C H L o ro i’HENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy bó l zębów.
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem.

Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie.
Skład główny w Paryżu przy lIH cy  M o n t m a r t r e ,  41. 

w Warszawie, w  składzie maleryałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Galiego, i w aptece 
P» Lilpopa; w Kijowie, w składzie matśriałów aptecznych PP. MarcinczykBraci; w  Odessie, 
w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w Wilnie, w aptece P* Chrościekiego; w Poz­
naniu, w aptece P* Dr* Mankiewicza; w Lwowie, w aptece P* Mikolascha; w Krakowie,  
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka.

1 8 (1 6 -1 6

Należy podać rękę szczęściu 

marek
czyli 31 8.5 50 złr. 31. Połndn.

jako główna w ygrana w najkorzystniej­
szym razie na najnowszej wielkiej 
loteryi odbyć się mającej za dozwole­
niem i rękojmią wysouiego BSząriu.

Korzystnie urządzonym jest nowy plan 
z tego_ powodu że w ciągu kilku miesięcy 
w 7 ciągnieniach niezawodnie rozlosowa­
nych zostanie 43.500 wygranych mię­
dzy któremi znajduje się głów na w ygrana 
względnie 3 35.000 m arek czyli złr. 
S i s . S f t O  M. Połud. w szczególności zaś

W ygr. marek W ygr. marek
i 350,000, 8 15,000,
B 135.000, 8 13,000,
1 8 0 , 0 0 0 , 13 10,000, i 

o , o o o ,1 e  O .o o o , 34
1 50,000, 40 4,000,
1 40,000, 303 3,400,
1 30,000, 413 1,300,
3 30,000, 5 S 3 600,
1 34,000, 50? 300,
3 2 0 , 0 0 0 , 19.300 131,
1 1 8,000, i t. d,
Ciągnienia odbywają się wedle planu 

urzędownie zatwierdzonego.
Do najbliższego pierwszego ciągnienia tś j 

wielkiej przez Państw o zagwarantowanej 
loteryi kosztuje tylko:
1 cały los oryginalny 2 Tal. czyli 3 '/, BN. 
1 połowa losu oryg. 1 Tal. „ 1% „
1 ćw iartka „ „ '/, Tal. „ 90 kr.
za nadesłaniem gotówką przekazu poczto­
wego lub pobrania pocztowego.

W szelkie zlecenia wykonane zostaną 
natychmiast znajw iększą troskliwością 
zi» nadesłaniem gotówki prze­
kazu pocztowego lub za pobra­
niem pocztowym a,każdy otrzyma od 
nas herbem państw a opatrzony ios ory­
ginalny do rąk.

Do zamówień dołączymy potrzebne p la­
ny urzędowe g ratis a  po każdem ciągnie­
niu każdemu interesantow i prześlemy bez 
żądania wykazy urzędowe.

W ypłata wygranych nastąpi zawsze za­
raz potl rękojmią Państwa a można 
ją  otrzymać albo przez przesłanie wprost 
albo na żądanie interesantów  za pośred­
nictwem naszych stosunków po wszystkich 
większych miejscowościach A ustryi.

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze 
szczęście i już nieraz mielićmy przyje­
mność między wielu innemi zna­
cznymi wygranymi wypłacić główne 
wygrane wprost naszym interesantom.

Prawdopodobnie niezawodnie liczyć mo­
żna przy takiśm  przedsięwzięciu na 
pewnej podstawie opnrtem na ży­
wy udział, prosimy więc aby wszelkie żą­
dania spełnić można o przesyłanie zamó­
wień jak  najprędzej a na w szelki przypa­
dek przed 18 Jlaja rb.

Kaufmann & Simon
V

Kantor bankowy i wymiany 
w Hamburgu.

Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obli 
gów państwa, akcyj kolejowych i losów po­

życzkowych. ż U —)
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i Trudność, z jaką, żołądek znosi przetwory ehiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz | 
! wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. t

1 Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia RJ 
j zwanego j j

j „Winem ściągająco-odżywczemBugeaud’a,“ |
] w którem Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią- g | 
t gających,— trudność ta już więcej nie istnieje. jjj
3 Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten  szacowny środek le c z -1 ||

niczy, który od 20 dopiero la t zalecany z wybornym skutkiem przez n a jz n a k o -H  
mitszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w któ- g || 
rych wskazane są środki ściągające i wzmacniające razem, -  a szczegółowo w n a -1 || 
stępnycli chorobach : w  n i e d o k r e w n o ś c i  ,  w  c i e r p i e n i a c h  ^  
n e r w o w y c h ,  u p ł a w a c h ,  w  p r z e w ł o c z n ę j  b i e g u n c e , > J  
w  o s ł a b i e n i u ,  p ł c i o w e m , p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  g  

g n i l c u ,  w  z o ł z a c h  etc. Przetw ór tego wina na podstawie wina hi- §3  
szpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, is to t szczególuych, jakie się nie zna- '"ij 
chodzą w lekow niach; potrzeba zatem dla zapewnienia się o pochodzeniu tego 
leku, zapisywać go pod nazw ą: §3

„Wina ściągająco-odżywczego Bugeaud’a.“ I
W yjątkowa w ziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud’a l  

u lekarzy wszystkich krajów i w chorobach, obudziło chciwość niektórych p rz e -1 
jmysłowców. W ypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od nie- \ 
\ których niesumiennych pośredników. i
i S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie ł
jw  aptece G. M ikolascha; w W arszawie w składach materyałów aptecznych p p . | 
\F erd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa; w W ilnie w składzie m aterjałów  aptecznych i 
! G. GrużewsJdego i w aptece G. Chrościckiego; w Kijowie w aptece pp. Marcińczylc r 
| b raci; w Poznaniu w składzie materjałów aptecznych G. Barcikowskiego i w a p - | 

tece p. D ra Mankiewicza. 21 (9—24). f

iO O O ^!

i

RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ

MEDAL 
ZŁOTY NA­

GRODY 
16,600 frn.

Wyciąg z trzech gatunków chiny.

Potrójny E I ix ir  pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy
jes t najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem  chininy przyjemnego smaku, 
skuteczność doświadczona została w s z p i t a l a c h  przeciw ogólnemu marnieniu, 
brakowi apetytu, upośledzeniu trawienia, w wieku krytycznego przejścia, newral- 
gijach żołądka, wycieńczeniu, trudnem u powrotowi do zdrowia, gorączkom i zi- 

m nicom , które nie ustąpiły przed użyciem chininy.

CHININA
LA R O C H E Z 7 T T T  A 7 1 ?  W  w P°I?czen*u przeciw niedokrwistości, ble- 

Z l-L Jjjii-Z J JlliU . dnicy, w wieku krytycznego przejścia, słabo­
ściom skrofulicznym i t ' d.

Art W Paryżu, 22 et 15, ulica D rouot; w W arszawie: w składach materyałów łjij
aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludw. Spiessa i w aptece Pana Lilpopa;

(Kj w W ilnie w aptece p. Chrościckiego; w Kijowie: w składzie materyałów..aptecz- ($ 
(jjj nych braci Marcińczyków; we Lwowie: w aptece p. M ikolascha; w Krakowie:
/J w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu: w aptece p, Dr. Mankiewicza. W
I  ( 6 - )  #> o<  ><=>< , - < = * , >-=x .-c=>s.-cr>, /H.< r > - o ;.«c >< o 1 > o > < > o >< ; o ł > o x
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Tkaniny i przetwory 
farmaceutyczne.

1 Desnoix et 0 ie pjiarmaciens
22:, rue clu Tempie a Paris.

P ł ó t n o  l e j s l s i e  (Sparadrap). 
Angielslde (20 (‘m. dhig., z futerałem ) se tk a  netto 35,frk. 
Glejtowe gum owane „ „ 45; „
Szpitalną; „ „ 60: „
W onne (dittpalme) „ „ 45.-',,
De, Vigo ic. merę: ,, H 5 t„
Burgundske pr.ęste „ . „ 80' „

„ i z enietyk. „ „ 115i; „
Majowe „ 60- *
M acierzyste (de la rsere); „ „ 65 „
Szaleniow ę (cigue) „ „. 115 „
Ceroefle-- „ 8Q „
B a w a rsk ą . „ „ 65; „
Norym berskie ~ » 65. „
Caneta „ „ 65 „
Żywiczne-szale-jowe „ „ 150. „

W szelkie płótna iepkteęznżąiuffiey 
P ł ó t n e  I c p ^ l  r. <»:?c t a - ł o e a y d ł e w s  

(,Spąi;#grap i*4avlśff-a-u Thdpsią).
To plótao s t ; epiy o-. Uo rzyę pi i e - -.olej e k krotniowy

i maści < umefykowe.
EBr.ysa-ęr«yA -f.ra BISes3S4ŁfiX.s 5 I S ^ s js .

( Vćsicatoire. de D esn(dx et Cie.)
To pryssezydło, przyrządzane z jakna,(większą sta ­

rannością, takie. di.c z: lety przed zwykłem i przylep­
cami pryszcę.arkówenii, 'że takowego pow szechnie. uży­
wają Farm aceuci i L ekarze .\ye.- Francyi i . za granicą.

Zalety te są następujące; P laster jest bardzo g ię t­
ki i doskonali; przylega, wywołuje pryszcze szybko i 
niezawodnie, nie wyw ierając wpływu następnego na 
nerki i na pęcherz juoczowy.
Cena za zwitek mrea-y 1 metr dług. na 24 cm. szer.2fr. 50c 

;  1 „ 19 „ 2 fr. 25 c.
W pudełkach blaszanych.

F o j ł i o i *  c ł i e i M i o ^ s i y .  .frk. o.
P-ołzwitki, za setkę .   .2 5  —
Całe zwitki, „ netto  ..................... .5 0

2 ( 11— 12)

P a p i e r  l b i e d i a y o ł i .
(Papier p a m r e  homme) frk . c. 

Zwany papierem angielskim netto 25 —
P a p i e r  o d c i ą g a j ą c y  u d o s ­

k o n a l o n y .
( Papier ćpispasfiąue perfecłionnć) 

Nra 1, 2 i 3. Setka pudełek, netto 30 —
B ł i t a j I s i  si n  g - i e ł s l s i e ,

(Gourt p la ister)
Czarna, różowa i b ia ła  12 tuzinów

z napisem z ło c o n y m ..................... 12
12 tuzinów w papierze satynow a­

nym, w y c isE a n y m ...........................8
12 tuzinów- z napisem drukowanym  6 
Zn 1 m etr na 10 cm. szerokości . — 90 
ęsiążeczki złocone, 3 listki kitajki 

i 1 blonka, 12 tuzinów . . . .  30 
Książeczki zwyczajne, 12 tuzinów 24 
Kitajki, gat. nadzwycz., 12 tuzinów 24 — 

I C i t a J l - c I  f i * a , n o u 2 ; l s ; i e .  
Błoni: a pozłotnicza (Gold B ea te rs

S k in ) za  12 tu z in ó w .....................12
Taż, za 1 m etr na  10 cm. szęr. . 1 — 
K itajka klej niówa pomornikowa (ta f- 

fe ta s c o llo d io n d V a r n k a ) ,l2 im .  12 — 
Taż, za 1 metr na 10 cm. szerok. . 1 — 
Kitajka klejniowa z balsam em  ko- 

mendttnokim, .12 tuzinów. . . .1 2  — 
Taż, 1 m etr na 10 cm. szerok. . . 1 —
I t i t a j l s a  n a  o c l e i . s l i i  (taf- 

fe tas callofuge), zw itek . . . . — 30 
C o r n o  p ł a i s s t e r ,  patent . — 40 

(Środki bardzo skuteczne przeciwko 
odgniotkom, moozelom i t. cl.)

S T R O P  i  W I N O -  . D U S A R T A

2 mleko-.fosforanu wapno
Tc przetwory są jedynem i,'jakie .służyły Lekarzom szpitali paryzkirh do stw ier- [i 

dzenia własności przywrotezyck przeeiwbledinczyćh i ułatw iających traw ienie m leko-; 
fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości i*ieli§ę,kj! pyzy użyciu winą,, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a..są one odpowiedńiem i:

•Dla D z ie c i  b la d y c h  
„ K r z y w i c s u y d i  
i, M ło d y  ci; d z ie w c z ą t  w czasie roz­

woju
Dla K o b ie t  'd e l i k a tn y c h  

„ M a n ie k  celem pomnożenia obfitości 
i bogactwa mleka.

D la o z d r o w ie ń c ó w  
» S t a r c ó w  o s ła b io n y c h

W ehorojb^cli..p iersi.
W trudnym  traw ien iu  
W bruku apetytu  
Wo w szelk iefe chorobach  objawiają­

cych się w y t k a it o |* ą im  i ti- 
tratą sil.

W złam an iach  d la  p rzy w ro tp  kości 
W zn h liźiiia iitn  ran.

17 (9— 12)

Skład główny w W i e d n i u  w składzie m ateryałów  aptecznych P. Filipa Eoder, | 
W ienst-asse Nr. ! Dostać można we. Ł  w o w i e. w. .ap teka ' h:. Baiaera, i . .Zygmunta 
Eiickera, oraz K. Mikolascha. W K r a k o w i e  w aptekach P P . Traudzyóskiego i Eedyka. §

wystrzegać wymagać

Przez-ożycie tego prostego S I R G P U  i i r» D K L A B A R R ti  bo wer rn n a  dziąseł, w yrzy- 
nanic się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństw a konwulsyi- Prospekt 
użycia poselasię franko na żądanie. Skład główny w  Paryżu przy ® 8Sey S J » 6 » * » » a r« p e ,  -i* 
w Krakowie w Aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, we Lwowie w aptece Pa Mikolascha, 
w W arszaw ie , w  składzie m ateryałów  aptecznych PP. Ferd. Aug. Gal lego, i w aptece 
Pa Lilpopa ; w Kijowie,, w składzie m ateryałów  aptecznych PP . Mareinczyk B raci; w Odessie, 
w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego ; w W iln ie , w aptece Pa C hróscickiego; w Poz- 

■ n a n iu , w  aptece Pa Dra Mankiewicza.

Syrupus hypophosphitis 
cal c is

a p teka rza  G rim ault et Cotnp. 
w P a ry  iw.

O d r .  1857, w k tó ry m  po raz  pierw szy 
poznano ten  p rze tw ó r, okazuje sig n ad er sku­
tecznym  w suchotach p łucnych . P rzy  użyciu 
tegoż kaszel słabnie, po ty  nocne u s ta ją , chory 
przychodzi szybko do sił i ty je . Ł yżka s to ­
łow a syrupu  zaw iera  10 cen tig ram ó w  podfos- 
fora-nu w apna. P oniew aż czystość podfosforanu 
jes t w arunkiem  jego  skuteczności, p rzeto  p ró ­

bny PP . lek a rzy , aby zawsze przep isyw ali 
u lepek podfosforanu P. G rim ault e t  Comp.

Syrnipas g-atóani jó d n ta s
a p te k a rza  G rim ault w. P a ryżu .
Ulepek, te n  używ any od la t  dw óch przez 

najznakom itszych lekarzy paryzk ich , służy-do 
leczenia najrozm aitszych  chorób w ieku d z ie ­
c ięcego , jak o  to: lipkow icości (lym phatism us) 
c ie rp ień  g ruczo łów  szyjnych, osutek  tw arzy  , 
głowy, błędnicy, osłab ien ia  m ięśni i najlep ie i 
zastępu je  tra n  rybi.

W  łyżce stołow ej zaw iera  1 g ram  jo d u  
połączonego z sokam i ro ślin  przeeiw gnilco- 
wych jak o to  chrzanu.

Z adaje  się m ałym  dzieciom  po łyżce rano  
i w ieczorem ; d la w iększych 2 -  4 łyżek.

JPhosphas fferri soIrabiSis et 
P lsosp lias fe rr i  e t sodae

a p teka rzu  I tr . L era s.
P rze tw ó r ten  p rzepisyw any byw a w p o ­

staci rozezynu  i u lepku, k tó re  w- łyżce sto ło ­
wej zaw ierają  20 cen tig ram ów  soli żelaznej. 
Nie posiada an i w o n i, ani też sm aku żelaza 
i n ie  zabarw ia  zębów. — Poniew aż zaw iera 
sk ładn ik i krw i i k o śc i , p rze to  w yw iera zba­
w ienny w pływ  na  oddychanie i usw ojenie 
(assyroilacyą). P rze tw ó r znoszony przez n a j­
słabsze narżędzia  tra w ie n ia , doskonale działa 
w b łędnicy , n iedokrew ności, za trzym aniu  m ie ­
siączk i i t. d.

N ie należy  b rać  za jed n o  , w yrobów  D ra 
L eras , k tó re  zaw ierając  pyrofosfpran żelaza, 
im m o n iak  z aw ie ra ją cy , są zabarw ione żóito- 
zielonawo.

I® a sty  Ikś d  op © i i ? a  gaj ące
t i i a w l e g a i i t i

z mieczanu sody i magnezyi 

(Lactas sodaę et mąijnesiae)

A p teka rza  i L aurea ta  A kadem ii teka r-  
s k i  e j w, P a ry żu  p. Sturh* dc Bwisaaw.

Pasty lk i te, zaproponow ane przez profe- 
Isora Pe tregg in  w L yonie, używają sig w zho- 
Jczeni.ach traw ien ia  dw ojakiej po stac i:

i ;  Pa.stylM z ‘L ac tas  sodae e t m agnesiae, 
po 6 — i l  dziennie, zalecają  się w zapaleniu  
żołądka,, kusęzacji żę łąd k ą  i odbijaniu.

2. P asty lk i z L ac ta s  sod ae e tm agnesiae  
Sużywają się na w zór pepsyny  w n iedosta te- 
(uzneip w ydzielaniu  się soku żołądkow ego, co 
Im a  m iejsce, gdy chory n ie znosi pokarm ów  
li po jed zen iu  n ia  odbijan ie.
I D ostać  m ężna w W arszawie w  składach 
m ateryałów  aptecznych  P P . M rozowskiego, 
Gallego i  S p ieszą ; w K rakow ie w ap tekach  
PP. Trctuezyńskiego p o d  koroną i  R e d y k a , 
we Lwow ie w ap tekach  PP . P. M ikolascha. 
Berlinera i Ruckera', w  B rodach w ap tece i ’. 
K ullaka  i  u P. F ranzosa  , w O zerniow cach 
w ap tece  P an a  Golichówslciego, w Kijowie u 
braci Marcińczylców. 11 (11—12)

i
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CIERPIĄCY NA PRZEPUKLINY BRZUSZNE

najdą zadziw iający środek leczniczy w całkiem  n i e s z k o d l i w i e  działającej m a ś c i  
n o  p r z e p u k l i n y  k o t t l i e b a  S t u r z e n e g g e r a  w  H e r i s a u  (Szw ajearya). L icz­
ne św iadectwa i podziękowania dołącza się do opisu sposobu użycia.

Dostać można w słoikach po złr. 3  cent. S O  w. a. u samego G. Sturzeueggera,
u W . Eedyka w Aptece pod Barankiem  w Krakow ie, 

u Zygmunta R uckera A ptekarza we Lwowie. 7 (9 - 9 )

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  Paryżu, rne B lanche 2 .

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatw y środek do U Ś P IE N IA  naw et wtenczas kiedy Opium nie- 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz­
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nieprzeszkadza bynajmniej dobremu traw ieniu.

W  tym kształcie niesprawia ściskania gard ła  i nieposiada odrażającego smaku. 
K ażda perełka zaw iera 0,25 centigramów Chloralu.

SIR O P CHLOR ALU (1 gramm H ydrate de Chloral w łyżce; butelka za­
w iera 250 grammów).

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekacb  P P . T r a u c z y ń s k i e g o  i R e d y k a ;  
we L w o w i e  w aptece P. M i k o l a s c h a ,  we W i e d n i u  w aptece P. N e u s t e i n a ;  
w W a r s z a w i e  w składach m ateryałów aptecznych PP. G a  11 e g o  i S p i e s s a ,  ( 
oraz w aptece P. L i l p o p a ;  w W i l n i e  w aptece P. C h r ó s c i c k i e g o ;  w K i j o ­
w i e  w aptece P . A. M a r c  i ń c z y k a ;  w P e t e r s b n r g u  w aptece. P. E r i e d l a e n -  i 
d e r a ;  w  P o z n a n i u  w aptece P. D ra. M a n k i e w i c z a .  3 4 (3 —13)

U n a u s l o s c h l i c h e  M e r k t i n t e
fur Moteiiers, B2»d«anstnlten, li.rankenlifiii.ser, Institute und

unentbehrlich fur jede Haushaltung.
1 Flacon M erktinte fl- 1, grossere fl. 3 — 5 0.
1 W aschestempel m it 2 Buckstaben 50 kr., 80 kr. — 1 0.
1 W aschestem pel in Monogram 0. 1. 20, kr. 0. 1. 80 kr. — 0. 2. 50 kr.
1 Satz Ziffer von 1 — 0. 90 kr. 0. 1 20 kr.

Kronen aller Arten 50 kr.—Blechdose sammt Polster nnd Pinsel 85 kr. — D ruckpolster 
und Pinseł 15 kr. — zur Beęuemlichkeit der P. T . Kunden halte  in ein grosses 
L ager aller Gattungen.

V  o r d r u c k m o d e l l e
zum Schlingen u. Stieken yorratbig.
Anftrage pr. Kachnaliane.

Engros liiiiiii-r erhalten Kabatt.
Vordriickereien werden gdnzlicli eingerichtet.

/ / .  Bełłelheim.
(9—) W eihburggasse 23.

W ien.

4 (1 2 -2 4 / HEMATOSINE
PP. TABOURIN kawaleralegii honorowej, i LEMAIRE chemików. 

Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek te n  n iezaw odny, leczy szybko i radykaln ie  w szelkie choroby z n iedokrw i­

stości pochodzące.
bladaczkę , wycieńczenie i utratę s i ł ,  skrofuły, limfatyzm dzieci, białe upławy, 
brak miesięcznych odpływów, wychudnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi 

powrót do zdrowia etc.
N ajdelikatn ie jsze  żołądki w yborn ie  znoszą H E M A T O S IN E ; n ie spraw ia  nigdy 

zatw ardzen ia, n ie u trp d za  organizm u, n ie spraw ia obrzydzenia, an i żadnych
przypadłości.

H urtow na sprzedaż u  p. D ESN O IX  e t Cie. w Paryżu, 22, r u e d u  T em pie; w W a r­
szawie w składach m aterya łów  ap tecznych  pp. F e rd . Aug. Gallego i L . Spiessa; 

we Lwow ie w ap tece  p. M ikolascha; w K rakow ie w7 ap tece  p. T rauczyńskiego.

ADMINISTRACYJA PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO 
otrzymawszy pewną liczbę egzemplarzy dzieła p. n.

S łow n ik  łac iń sko  - po lsk i
wyrazów lekarskich

przez Prof. Dra Fred. Kaź. Skobla i Dra A. Kremera
może Prenumeratorom „Przeglądu lekarskiego" ustąpić dzieło to po zniżonej 
cenie tylko 2 złr. 10 c. za egzemplarz, prócz kosztów przesyłki. (3—) ,

Podpisany ośmiela się zwrócić uwagę 

PANÓW LEKARZY
na wyrabiane przez siebie p r zyrzą d y  e le k ­

tryczne lekarsk ie  ja k o to :

p rzyrządy d o  prądu s ta łego  z n a jn o ­
w s z y m i  u lep szen iam i,  przyrząd y  induk­
cyjn e  n ajp raktyczn ie jsze j  konstrn k cy i  
jakoteż przyrządy dła i izyo log i i  n a jd o ­

kładniej w yk o n a n e .

Cenniki na żądanie przesyła chętnie.

Dawniejsza firma 
Kriiger i Hirschmann,

G - )

K  t ić L o lf  K r i i g e r  

mechanik w Berlinie 
S. W. Simeons-Strasse 20

ZAKŁAD WODOLOT
(h idryatycm y)  

we Lwowie.

Zawiadamiam Szanownych Kolegów, że 
w tym roku tak  jak  la t poprzednich u trzy­
muję beż przerwy swój zakład wodoleczny 
w Kisielce pod Lwowem i w łazienkach 
Dyanny obok ogrodu miejskiego we Lwowie.

(1—) Dr. Wen anty Piasecki.

.Nakładem Tow . lekarskiego  krakow skiego. W d ru k arn i U niw ersytetu  Jag ie ll. pod zarządem  Ig n . Stelcla.


